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e Lwowie m*i 1 Stycznia 1874. Bok V
W T c h o i l z i  codziennie.

Praedplata wynosi * we LWOl 9 rocanie 18 itr. 
p (U rocznie 9 itr. —  kwartalnie 4 alr. 50 c t  — 
mie*’ °cin ie 1 itr. 50 ct.

priesytką portow ą w Paistwlo Auałrjciikie®:
* rocwńe 22 itr. —  półrocznie 11 ztr. — kwArtol-roczn ie  z<i —  p ó łr

nie 5 itr. 50 c t  —  miesięcznie 1 *łr. 85 c t

Z przesyłką pocztowa za flraalof: io  całych Miomie ; 
rocenie Ki talarów !0 »rg., kwartalnie 4 tal. 
5 grc.—  do Francji i Anplji rociuie 108 frnnków, 
kwartalnie 27 franków —  do b e l/y i, W łoch i 
Szwajcarji rociuie 80 fr., kwartalnie 20 fr.

Numer pojedyńczy kosztuje 8 c l

Przedpłatę i - 4o ce n ia  przyjm aja: we
Bióro administracji .  I.riennika Polskiego 
placu Ualickira i Ajencja A. P iątkow skL _ 
plac katedralny, we Wiedniu, w Hamburga, Frank­
furcie n. M., w Berlinie, w Lipska, Bazylei 
[Szwajcaria^ i Wroctawiu pp. Haosenstein & V »- 
g i-r , w WiedRlu : F. Ltib, R. Bżosse, Zygmunt
Rutkowski, Anwiukel Nr. 3.

>gfo»Zć:iia przyjmują lię u . opłatą 8 c t  od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
luonpareilie) oprócz opłaty stemplowej 30 c t  d  
ka-idotatowt nmieazczenie.

Jsty  Z pleniądzmi Uiają być przesyłane f r a n c o  de 
A iiuiinistracii„Dziennika Polskiego1*.— Listy rekla 
macyjne nie opieczętowane nie podlegaj) opłacie

ilauaskryptów Redaioja lie wraca.

Od Wydawnictwa.
Ze zbliżający m się nowym Kwartałom pro- 
Niuiy o wczesne odnowienie przedpłaty.

Przedpłata na J t z i e n n i k  P o l l f c i  w ynosi:
na prowincji z przesyłką pocztową: 

całorocznie • . • • 22 zlr. —  ct.
półrocznie . • • • II n —  „
k w a ś n ie  ■ . . • . 5 „ 50 „
miesięcznie . • I „ 85  „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
całorocznie . . 18 złr. —  ct
półrocznie . . . 9 -  —  »
kwartalnie . 4  „ 50 „
miebiecznie , , I n 50  „
Przeipłdtę W yjm uje się t y l k o  od L i  15. kartego linsiąca

Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powy­
żej wyszczególnionych, dla uniknienia nieporozu­
mień i uciążliwej korespondencji.

W  przyszłym tygodniu rozpocznie się w 
fe/letonie druk humorystycznego utworu P a w ła . 
Sasa, p. t. Pamiętnik znaleziony i powieści Bra­
d a  przyrodni, których początek otrzymają bez­
płatnie wszyscy nowi prenumeratorowie.

Lw ów  31. grudnia.
W  chwili, kiedy przykładamy pieczęó do 

aktów r. 1873, warto zaglądnąó jeszcze raz do 
nich bodaj pobieżnie, zwłaszcza iż pominiemy 
karty nas niedotyczące, gdyż jak nam czytelni­
cy mogą dać świadectwo, od początku na pier­
wszym planie kładziemy sprawy krajowe, wy­
padki zaś zagraniczne o tyle tylko traktujemy, 
o ile tego potrzeba do zupełności kronikarskiej, 
lub o ile ono wywierają wpływ bezpośredni na 
losy narodu naszego. VVysoka polityka była za­
wsze dla nas nizką, i podobno dzięki tomu za­
patrywaniu niejeden namacalny możemy wyka­
zać rezultat.

R >k właśnie przebyty można słusznie na­
zwać rokiem „krachu", rokiem panowania Neme- 
zy, która dzierżąc żagiew niszczącą, w strasznym 
pochodzie swoim wielokrotnie dotknęła babiloń­
skich stosunków.

Zaraz na początku roku cystern fymtralfra­
cji w państwie austi-jackiem gdy zaczynał świe­
cić tryumfy na polu polilyczuem przez uchwale­
nie ustawy o bezpośrednich wyborach, a w dzie­
dzinie ekonomicznej chciał się pochwalić przed 
światem wystawa powszechną —  Neraezys wy- 
wdala katastrofę giełdową, a ta pociągnęła za 
sgbą cały szereg następstw, mogących wypro­

stow ać kręte drogi, którorni kroczyły dotąd sy- 
stemata austrjackie.

Zaczęto dociekać przyczyn złego, i wpadnię­
to na ślad nadużyć, których wykorzenienie stało 
się koniecznością. Ludzie dobrej woli i cywilnej 
odwagi podjęli walkę na zabój z rnożnem w mi- 
ljony oszustwem. W tym ataku napotkali wpra­
wdzie na ogromne trudności, bo znaczna część 
skorumpowanego dziennikarstwa podniosła wrza­
wę i usiłowała bronić organizacji szwindlu, u- 
fundowanego nietylko na miljonach ale także na 
dowodach heraldycznych starego i nowego te­
stamentu. Nic jednak nie pomogło. Ludzie do­
brej woli i cywilnej odwagi zabrali się po sta­
rorzymski! do dzieła i uczynili wyłom w twier- 
czy nowożytnych llaubritterów. Słowa wyrze­
czone dnia 12. października na przedwyborczem 
zgromadzeniu we Lwowie przez jednego z mów­

ców, iż „da Bóg, winni niebawem wpadną w rę­
ce sprawiedliwości“ , zaleiwo dwa miesiące po­
trzebowały czekać na potwierdzenie.

Olbrzymi-to zysk dla moralnością publicznej. 
Oczy mas otworzone, i kontrola opinii pa^jpzuej 
przywrócona do swych praw przyrodzonych.

Chwytamy za kartę smutniejszą dla nas, 
bo tak blizką jak koszula ciała.

„Krach" giełdowy zaciężył srOaze na na­
szych stosunkach ekonomicznych. Osobliwie pod 
panowaniem pruskiem rozwarło się kilka wielkich 
ran. Społeczeństwo tamtejsze jednak za nadto 
zdrowe i żywotne, by nie zdołało zagoić je bo­
daj ofiarami znacznemi.

W Galicji blaga i ograniczoność umysłowa, 
chodząca zawsze w parze z blagą, święciła tak­
że tryumfy podobnie jak namiętność centralisty­
czna w Wiedniu w przededniu wystawy powsze­
chnej. > a czele organizacc wyborów bezpośre­
dnich stanęła u nas jeszcze raz klika, której ha­
słem: „nic nie robić." Z tego korzystały inno 
kliki w kraju, by pogospodarować na własną 
rękę i po swojemu. Kraj, wydany na pastwę 
klik, poniósł wprawdzie dotkliwą klęskę, ale 
wśród walki tej przyszedł do lepszej .wiadomo­
ści swych sił i dążeń. Ugruntowało się prze­
konanie, że wyłączność koteryjna musi na przy­
szłość ustać, że należy stanowczo stłumić szarla­
tanerię, krzewioną przez pewną część dziennikar­
stwa krajowego, że należy zabrać się do żmu­
dnej ale pozytywnej, rozważnej i spokojnej ro­
boty we wszystkich kierunkach.

Na czele tej pracy stanął klub postępowy 
polski we Lwowie. Blaga i zawiść osobista czy­
nią mu przeszkody na każdym kroku Ale wy­
trwałość choć-by małego grona ludzi dobrej woli 
przezwycięży te przeszkody, a trzeźwość w za­
patrywaniach uchroni to grono ludzi od kroków 
fałszywych lub przedwcrasnycn. ciechaj sobie 
skomlą krzykacze stronami. Rola ich skończo­
na, i ilekroć będą usiłować podnosić głowę — 
przywali im ją ciężar własnych długoletnich win 
i nieprawości.

Twardą będzie przeprawa, a osobliwie nie 
UoJ pnraZitroRżczciiiU jest stanowisko dr. '/sieiniai- 
kowskiego w Wiedniu, którego zadaniem jest, 
ułatwiać postęp tej spokojnej, wytrwałej, niczem 
zmylić się nie dającej pracy około poprawy i 
rozwoju naszych stosunków. Może on jednak li­
czyć na serdeczne poparcie każdego obywatela, 
który nie dla parady nosi tę nazwę. Skutki te­
gorocznych błędów i głupstw' i zdrożności przed­
wyborczych ujawnia się niezawodnie jeszcze nie­
jednokrotnie, ale wobec stworzonych przez wła­
sne niedołęztwo stosunków widoczną jest rzeczą, 
iż sprawy nasze muszą się posunąć do ostate­
czności , ad triarios, a wtedy dopiero nastanie 
zbawienna reakcja.

Z ubolewaniem wspomnieć nam jeszcze wy­
pada o szkodzie, jaką namiętność ludzka wy­
rządziła tego roku powradze dziennikarstwa pol­
skiego. Podnoszono to już kilka razy z naszej 
strony na publicznych zgromadzeniach, i dzięki 
opinji wszystkich zacnych żywiołów, konse­
kwencje tych usiłowań dotknęły nasaraprzód sa­
mych sprawmów, bo tak chciała loika pomsty. 
Zdemaskowani prezentują się oni dziś w całej 
nagości. i usiłują przyoblec na się wlosienicę 
owego Lisa Mykity, który po wykrycia swoich 
sprawek ofiarował sie na pielgrzymkę do Rzym u.

Nie wierzymy w szczerość tej pokuty, i dla­
tego co do nas, unikając wszelkiej polemiki oso­
bistej nie przestaniemy czuwać; wierni przyjęte­
mu od lat czterech hasłu: „ l u d z i o m  w o c z y  
p r a w d ę  tnie j j— p o z a  o c z y  usta stul , "  bę­
dziemy nadal postępować drogą, która wpra­
wdzie prowadzi przez takie ewentualuości, iak 
procesa Pasiecznych, Dobieszcwskich, Offenhei- 
mów itp. ale prowadzi do skutku i do przemia­
ny tego stanu, któryby chciano konserwować w 
chwili, kiedy na horyzoncie kraju świecą prze­
rażające znaki stopniowego upadku.

I szanowne czytelnictwo nasze wzywamy do 
postępowania tą samą drogą, a rezultaty okażą 
się niezawodnie. Otucho do tego czerpiemy z 
rachunków r. 1873.

;ie doui
.  ̂ D z i e n n i k a  P o l s k i e j

P o z n a l i  28. g r f^ W .
Ze wszech stron dochodzą nas jedynie wia­

domości o nakładaniu grzywien na duchownych, od­
mawiających posłuszeństwa prawom majowym. Lista 
osądzonych za podobne przewinienia zwiększa się z 
dniem każdym i obejmuje księży nietylko z księstwa, 
lecz i I  Prus zachodnich i Hzląska. O ostatnim wyro­
ku, wydanym na ks. arcybiskupa, wiecie już niezawo­
dnie. Skazuje on ks. Ledóchowskiego na 9.900 tala­
rów grzywny, ł  to za obsadzenie kilkunastu posad du­
chownych, bez pop-zedniego zawiadomienia naczelne­
go prezesa. Równocześnie zagrożono mu na drodze ad­
ministracyjnej nową karą w kwocie 1.000 talarów, je ­
żeli w 14 dniach nic obsadzi w warunkach prawem 
nakazanych probostwa w Wieluniu. Ks. arcybiskup 
niezawodnie tego nie uczyni, tym więc sposobem su­
ma kar wyznaczonych w drodze administracyjnej wy­
niesie 2.700 talarów, podczas gdy grzywuy pochodzą­
ce z wyroków sądowych, dosięgają już 20.O00 talarów. 
W  każdym razie sumka to znaczna i zaostrzająca a- 
petyt prasy niem ieckiej, która w łamach swych nie 
przestaje wołać codziennie i .tłuść w uszy zbierające­
mu się w pi u v f iy « li  a ni ach e tycznia du ocądzenia 
arcybisLupa trybunałowi kościelnemu kalońslufe „pTop- 
ter ca censeo...u że wyrok wydany na ks. Ledócho­
wskiego musi być groźnym przykładem dla reszty 
książąt kościoła .’ Ks. arcybiskup nie traci zwykłego 
hurtu duszy i przygotowanym jest na wszystkie na­
stępstwa, poczyń wszy co potrzeba na wypadek, gdy­
by istotnie zagroziło mu usunięcie ze stolicy apostol­
skiej i uwięzienie.

Z  prześladowaniom duchowieństwa idz o w parze 
prześladowauie języka polskiego i rugowanie z posad 
urzędowych osób polskiej narodowości. W  dniach <>■ 
statuich wydała tutejsza rejoncja surowe wezwanie do 
nauczycieli i inspeKtorów szkolnych przy polskich i 
polsko-niemieckich szkołach, w którem wzywa, aby 
bezzwłocznie i pod karą utraty służby zajęli się naj- 
ściślejszem wykonaniem przepisów co do używauia w

wysłany do Hessji, Hanoweru, B-andeburgii, lub gdzieś 
nad granicę holenderską miał być dla nas żtraconym, 
owszem, liczne przykłady dobitnie przemawiają prze­
ciw temu, aieZ nam w naszem położeniu nie wolno 
nie podnosić krzyku grozy nawet tam, gdzie chodzi o 
wyjątki, o jednostki.

W  t veh dniach przenieś.ono dwóchtych dniach przenieś ono dwóch profesorów 
tutejszego gimnazjum św. Marji Magdaleny tj. pp. Szy­
mańskiego i bielińskiego do iunych zakładów , u ter 
sam los oczekuje podobno wielu innych jeszcze nau­
czycieli, zatrudnionych przy rzeczonym zakładzie, któ­
ry wydał tylu ludzi znakomitych pracą , nauką i za­
sługami rozkeznemi około księstwa Poznańskiego, a 
w następstwie około całej Polski. Szkoła ta do nieda­
wna z cechą wyłącznie polską, o u l przeszła zapełnia 
w ręce niemieckie, gospodarujące tu nielitościwie.

Obok wieiu dolegliwości nęka nas nieustannie ma- 
nja migrowania do Ameryki, który to zgubny prąd 
nietyl&o żc nie słabnieje, lecz owszem wzmaga się 
z dniem każdym. N.edawno dopiero przejeźdź ło przez 
Poznań kilkadziesiąt rodzin w na okropniejszej nędzy 
w powrocie z Ameryni, dokąd zwabiły je listy ueasu- 
miennych przyjaciół, znajomych i ki-ownveh. tudzież 
namowy niegodziwych ajentów, opisujących im w p t- 
wabnych bsrwacb przyszłość, rozkoszy i przyjemności 
życia w kra,u po za oceanem. Wielu tlało się uwieść, 
spieniężywszy niżajj wartości ojcowiznę, lub porzu 
ciwszy służbę i skromny lecz pewny w kraju zarobek, 
wsiedli na okręt, który po kilkutygodniowej podróży 
wyrzucił biedaków na ląd ziemi obiecauej. jakżeż 
okropne oczekiwało ich tu rozczarowanie. Przebiegłszy 
wzdłuż i szerz setki mil i nie znalazłszy znajomych 
ani przyjaciół, lub odszukawszy jeb w opłakanym za- 

stan e, stracili ci biedacy większą część szczn-

i

istu

szkołach języl^a niem ieckiego, jako wyłącznie wykia- 
W yscninie urzędników i nauczycieli w stro­

ny czysta niemieckie, a zaludnianie księstwa przywło-
dowego. Wv

kami, niosą^emi nam i dzieciom naszym cywilizację 
germańską, "fest na porządku dziennym. Polacy w słu­
żbie rząlowcj są beznstaunie na wylocie; każda chwila 
grozi im wysełką w strony dalekie, gdzie dzieci po­
dobnych deportowanych odwykają powoli, a często 
zupełnie zapominają mowy ojczystej, zwłaszcza, jeśli 
rodzice nie wiele zadują sobie pracy, aby ratować 
dziatwę swą przed skutkami ciągłego stykania się z 
obcym żywiołem. Ztąd tylu w Prusiech Niemców o 
nazwiskach czysto polskich. Siun znam kilku, którzy 
zupełnie się tego nie zapierają, żo pochodzą z rodzi­
ców polskich, wyznając zarazem , iż zanadto są już 
wychowaniem, obyczajami i zwyczajami Niemcami, a- 
by mieli potrzebę i ochotę zaciągać się pod sztandar 
polskiej narodowości. I ta to jest strona najciemniejsza 
podobnych przymusowych i systematycznie przepro­
wadzanych translokacyj. Nie mówimy tn, aby każdy

płyeli zasobow i pozostali na obcej ziemi bez przyja­
ciół, bez pomocy, bez grosza i co najgorsza bez zna­
jomości języka. Niewielu tylko udało się nabyć pod 
najtnulniejszemi warunkami kawałek ziemi, na którym 
pracując od świtu do nocy, mogli zaledwie zdobyć 
tyło, aby z głodu nie umrzeć. Ajenci cuda opowiadają 
o korzyściach pracy ręcznej w Ameryoe, a chłop nasz 
zazwyczaj niedowierzający, wierzy w słowa niegodzi­
wy jh handlarzy jakby w ewangelję. Wprawdzie praca 
ręc-sna popłaca w Ameryce, ależ robotnik i.asz nie 
dorósł tamtejszym wymaganiom, ani zdolen jest wy­
robić sobie jakie takie wyobrażenie o drokyzai**, jaka 
panuje po za Allautykiem. Robotnicy, którzy obecnio 
po po wracali, uskarżają “ię _na nielitości w«, -1 arharz^n- 
skie Obchodzenie się ż nimi ze strony chlebiKmwców, 
którzy korzystając z nieznajomości języka i zwycza­
jów nie sczęśliwych cudzoziemców , traktowali ich 
jakby niewolników. Ci sami opowiadają, że po mia­
stach amerykańskich wałęsa się masa tfycnoazców 
z Poznańskiego . Prus bez zatrjduiecia, mrąc z głodu, 
z niedostatku, i będąc narażoną na straszne dolegli­
wości. Wielu niczego goręclej nicpragnie, jak tylko 
powrócić do ojczystej zicini. Lecz na to brak im za­
sobów pieuiężnyoh, a kapitanowie okrętów rzadko 
tylko przyjmują tych nieszczęśliwych do służby okrę­
towej w zamian za bezpłatny przewóz, boć chłop 
nasz nie nadaje się do służby morskiej, a na ochotni­
kach o wiele zręczniejszych od naszych rodaków - i- 
gdy nie brak. Może być, że opowiadania t"’ch, ca 
obecnie pupowraoali, otworzą oczy wielu wzdychającym 
do Ameryki i daleko większą przyniosą korzyść, niż 
liczne broszury, napomnienia dziennikarskie, przestrze­
gające przed gorączką amerykańską.

D. 10. stycznia nastąpią wybory do parlamentu p  
niemieckiego. Komitet centralny wyborczy dla Wks. 
Poznańhkicgo ma w tych dniach ogiosić kompletną "<■ 
listę wyburczą. Dotąd nie uczynił tego, bo nie otrzyj 
raał jeszcze od wszystkich kandydatów deklaracji, że 
w razie wyboru ich na posłów przyjmą mandaty. Do 
tej chwili doniósł podobno jedynie p. Fr. hr. Kwilecki, 
że mandatu nie przyjmuje. W  miejsce jego wchodzi

fi. Józef Z o ł t o w s k i .  Mandat deputowauego do par- 
anicutu połączony jest z pewnemi ofiarami i dla tego 

trudniej tutaj o kandydatów, uiśli przy układaniu listy 
takowych do sejmu pnukiego. Dotąd deputowani de 
parlamentu uiciii. nie pobierali dyet i nie będą pobie­
rać ich i nadal, uchwalone bowiem przez parlament 
dyety uieotrzymały sankcji rady związkowej, a jedy­
nie co przyznała taż rada członkom parlamentu, od- 

o bezpłatnej jazdy tak ną kolejach żelaznychnosi się

Kronika lwowska.
(ran  Kocuheyoww** j f jo  mie,j*cC pobytu, pochodzenie i różnoro­

dne zajt-cia. Jak to tojlo na Litwief a jok  kytca tutaj, baro­
nem, Pan Kovubejowicz jo  ko redulcior tygodnika humory etycznego.)

Parę fazy, przy różnych sposobnościach, miałem 
zaszczyt zapoznać s z a n o w n y c h  puńatwi z p. Kocube- 
iowiczem, obywatelem, zajmującym znakomite stano­
wisko nie tylko na swoich własnych n°brzaiach dwor­
skich", ale także i w powiecie, w k n ju , w monarchji, 
i tem samem, w Europie. Podrażniwszy w ten sposób 
ciekawość powrzerhną, winien jestem dziś, Ja^9 „w osta­
tni dzień starego roku, wyjawić nakoniec, gdzie naie. 
szka ten p. Kocubejowicz, kim jest i czein się trndni? 
W ozystkic bowiem inne kwestje, poruszane w „kroni 
kach lwowskich", w ten sposób lub w inny doznały 
już wyjaśnienia i przestały być zagadkami, a jeden 
tylko pan Kocubejowicz trapi dotychczas domyślność 
ogółu, tenibm-dziej, gdy jako przykładny małżonek 
wprowadzony był w parze z p a n i ą  Kocubejowiczową, 
damą nieokreślonych kształtów i jeszcze bardziej nie­
określonego wieku.

Dziś, na Sylwiatra, odwiecznym g e r m a ń s k i m  
obyczajem rozwiązują się nam wszystkim galicyjskim 
P o l a k o m  języki o ty le , iż każdy w przybliżeniu 
(amtflhernd. P. Kron.) mówi prawdę —  zainterpelowauy 
więc z kilku stron, oświadczam najpierw, iż cokolwiek 
pow iem , uczy nię to jedynie pod presją opinji publi­
cznej , i że dobrowolnie nie zdecydowałbym się nigdy 
podawać do druku szczegółów z czyjegokolv.iek życ’a 
prywatnego i familijnego- Po w tóre, oświadczam, iż 
pomieniony p- Kocubejowicz mieszka we wszystkich 
byłych  dwudziestu obwodach, i we wszystkich istnie­
ją cych  obecnie 74 starostwach Galicji i w. ks. Kra­
kowskiego, a nawet, we wszystkich większych i mniej­
szych miasteczkach, znajdujących się u»  tuj przestrze­
ni. Trudniej mi odpowiedzieć na pytanie, kim jest p. 
Kocubejowicz ? —  P. Kownbejowicz jest wszystkiem, 

~ Scicielein tabularnym t właścicielem kamienic i u 
sh realności, adwokatem , notarjoszem, eks chirur­

giem, profesorem uniwersytetu lub gimnazjum, jednem 
słowem, czein państwo chcecie. Jak każdy śmiertelnik 
dźwiga na swoich barkach brzemię pierworodnego 
g r z e c h u ,  tak p. Kocubejowicz ma z rodu, z ojca, 
dziada i pradziada, jedną pierworodną c n o t ę ;  mnie 
on rozróżnić, co „pan" a co „cham ", i do tego zasto­
sować swoje postępowanie. Przodek bowiem p. Kocu- 
bejowicza bywał kozaczkiem, nadwornym u owego 
podskarbiego litewskiego, Sapiehy, który to Podskarbi 
wespół z hetmanem wielkim litewskim , Sapiehą , tak 
doskonale zgriiudował, tj. urządził i skarb, i kwarcia- 
ne chorągwie litewskie, że nakoniec niesforna, do funn 
europejskich nienawykła szlachta litewska—'Same cha­
my, kończące się na -owt lub -njtys, — wyczytawszy 
nota bene, w Dzienniku Polskim centralistyczny i szmai- 
gcłesowski artykuł wstępny, zbuntowała się z krete­
sem, i hetmana wraz z podskarbim wyrzuciła z Litwy 
do Korony, do której i my Czerweuo - Rusim t m i m o  
Jyplomu październikowego, dujure należymy. Ow tedy 
kozaczek, a przodek p. Kucubejowicza, wraz z całą 
dwornią podskarbiego dostał się do ówczesnej Przed- 
litawii, i u(j tego czasu rozmnożył się , zwłaszcza po 
tej stronie kordonu, w takiin stosunku. w jakim mno­
żą się myszy w stertach podolskich. Oto jest powód, 
dla którego p. Kocubajowicza można spotkać Wszędzie, 
i dla którego zawsze’, ile razy kto z rodu Sapiehów 
urządza „skarb i kwartę" w sposób z dawieu dawna 
w tej familji używany, to po tej stronie kordonu , jak  
daleko oko sięga, widzieć można tylk zgarbione ko­
zackie k ark i, z pokorą oczekujące uderzenia nahaj ki. 
Jaką rolę w tem wszystkiem odgrywa p. Kocubejowi- 
czow a , jako grzeczny człowiek j rzemilezę —  sądzę 
atoli, że skoro powiem, iż p. Kocubejowicz bywa zwy­
kle starym i cierpi ąa gastrycyzm i na podagrę, to 
powiedziałem wszystko... Dożń. będzie d od a ć, iż na 
sasodzie statutu krajowego, tej nieśmiertelnej szmer- 
lingowskiej podwaliny .naszych praw autonomicznych, 
p. Kocubejowicz pruj l^ ą y c h  wyborach kilKadzicsiąt 
razy dostaje się dc seim u, i> Je w skutek tegc auto- 
nornja gaucyjsk- w ygląda jota  w lj| f^ ^ )b ja W  wyglą­
dały na Litwie skarb i kwarta J  fil!*!!

zbuntowawszy się, narzuciły to dobrodziejstwo Ko 
ronię.

Ma bowiem ten p. Kocubejowicz jednę tylko za­
sadę, ule ta towarzyszy mu od kolebki do grobu, i tę 
wypowiada on we wszystidch swoich organach, tj. w 
„pewnem piśmie lwowskiein" i w Szczutku. Zasada 
ta opiewa: cokolwiek „pan" zgriinduje, dobrem jest, 
„Pan" zaś griindu/e tak wiele, iż ostatecznie, gdy nse 
jednemu z griinderów hebrajskiego pochodzenia dano 
tytuł baron », m 1 i-. .■ Ł» miaZwL l  Ifh  po­
wstała wątpliwość „oh der Furst'nicld witUjieht audi 
Baron werdeti miichteP Gdy tedy obecnie podobało 
się „panu", zyriindować zaniknięcie rachunków za r. 
18/2 niezgodne z uchwałami sejmu, i irdy poseł Gnie­
wosz zwykłyn* mameluckitn trybem niezgodności tej 
dopatrzył i na wzór onych litewski b —  o lotów i —  
ajtysów poduiósł bunt, do którego przyłączyli się roz­
maici inni mamelukowie, p. Koeubejowicz nie omieszka 
kilkudziesięcioma głosami swojeini stłumić tę niesfor­
ność i przejść nad nią do porządku dziennego...

I oto jest bis orjk z a m k n i ę c i a  r a c h u n k ó w  
nietylko^ za r. 1872, ale także i za ginący w tej chwili 
rok 1873. Mamelucy szemrają, u p. Koeubeju wicz 
tuli do piersi litogrsfowaue zaproszenie na noworoczną 
reuepcję w TuJ rianh, i podniebienie jego pała pra­
gnieniem herbaty, przyrządzonej na wodzu z Lourdes, 
wrzącej uzięki węglom, o których dostawę śp . Ilerz 
zawarł słynny kontrakt, zatwierdzony przez Radę nad­
zorczą kolei żelaznej Karola Ludwika, a krytykowany 
w ministerstwie handlu i w Ds. Polskim. YV „pev"ncra 
piśmie Iwowskiem" pojawi s:ę także krytyku w tej 
mierze, ale dopiero pod koniec przyszłego kwartału i 
gdy N. fr . Presse powtórzy, co pisał Dz. Polski...

P, Kocubejowicz bywa bowiem nietylko „obyw a­
telem", kołtunem , adwokatem , profesorem i t. d. — 
bywa on I skże redaktorem, a jeżeli mu każą, humo­
rystą. Redaguje on „pewne pismo lwowskie" i Szczu- 
tka. Gdy jednak natura, jak zawsze przewrotna —  
natura, ec stworzyła wszystko, czego potrzeb? do stn- 
1 ago katastru , a opiekę nad tem oddała p. Krzejzu- 
nuw idow i — natura, co atu#rsyia autonomię , i dala

na niej wyróść lwowskiemu urzędowi budowniczemu— 
natura, co stworzyła papiernię czerlańską i najbiiże, 
niej stojącego materiału nie umiała przerobić aa bi­
bułę —  gdy więc natura w przewrotj ości swojej wy­
kształcając inne organa p. Kooubejowi-:z» pozwoliła 
zaniknąć tej delikatnej substancji, która iniała zapew­
nić jego czaszkę, więc p. Kocubejowicz postawiony na 
czele Szczutka zuajduje się dziś w niemałym aiubsra 
sie i przy Nowym Roku zasługuje nu kondoleucję ra- 
rts*i Jiif /»» p-owntszowanie. Dotychczas koutentowano 
się w Tuilerjach, jeżeli dwa razy na miesiąc jego pi­
semko ta.: żywo ilustrowało fizyczne prawidło: „z pró­
żnego nie naleje", że co miesiąc raz przynajmniej pro- 
kuratorja z litości zabierała cały nakład i udawała, 
jakoby dopatrzyła tam czegoś niebezpiecznego — pod­
czas gdy w samej rzeczy, chciała ona tylko ochronić 
redakcję od zarzutu, żo nawet raz na dwa-tygoduie 
nie może zdobyć się na najmniejszy koncept. Dziś, na­
stały gorsze czasy: llerz mnarf, Offeuheim siedzi, 
inni... inogą siedzieć — polecono więc p. Kocubejo- 
wiczowi, złożywszy za uiego kaucję, aby co tydzień —  
słuchajcie państwo i nic żałujcie współczucia —  abr 
co tydzień, powiadam, dopatrzył żdżbta w oku hr. 
Guliichuwskiego, u udał , że nie widzi belki w oku 
swojego „pana" —  aby co tydzień umieścił rysunek, 
przedstawiający dr. Ziemia!kowskięgo w muudurs 
miuistei jaluyiii, i aby nigdy nie umieścił rysunka, 
przedstawiającego, jak tam kogoś ubierają w ; upetaie 
iuuy mundur — aby co tydzień narzekał na biak 
deracji. i co tydzień milczał o bri ’ 
zały się w kasach rozmaitych 
Kocubejowicz, jak on temu 

Ale co tam , Rudjiwill^ 
żakowi, to nieborak tn 
ryża, i oddał list, gdz 
tej sztuki, * gdyby 
skiej" barwie i odstj 

A  Więc , 
czom, i ich panou 
kowskiciu nie pC
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~  bowycb jak i prywatnych. Deputowani parlamenty 
mjifeą by* Przet0 Pod wZSlędem majątkowym Judżmi

" DT % ^ ymL i8t mdi niniejszy kończę sprostowaniem 
JL • , l  n0mvłbfe jakie się mimowoh wcisnęły do osta-
t A S m S S iU  r J * # *  » « « * .  o d „o ..
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wniono —  me p y t a n o ^  R  l  należeć Jo koła
Obm owanm mu mar Jaja po ; K ,ie zachodziła te?0

p o s - u g  , ! ovbiskup dnść wcześnie oświadczył,
potrzeba; ks. ^  P D , kft odaosi 8ię
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jenerała, gdy tfmczasem nie ten, lecz Łdmund i.... 
jest jeuerałem.

Konstantynopol 20. grudnia. 
fF f f l  Nieskończenie zostałem ucieszony z nr. 

Kraju  krakowskiego, z d. 30. listop. br., w którym 
w wczytałem k o r e g  ndencjd „z Bułgar,." poświęcone 
w r łącznie mojej osobie, a racz ej polityce, ,aką rozwi- 
• ;  \v D .  Pols. W obec rozwijających się Wypadków 
H  W schodzie i szerzonej w kraju ngodowej propa­
gandy moskiewskiej, znalazłem mć, za pomocą które, 
p o t r i|  n ie jed n o  w y p o w ie d z i  co powineoby poru­
szyć patrjotyczne serca. Wszakże, niestety, o ile by- 
łoby godną uznania skwaphwość, z jaką rzekomy ko- 
respondedt bułgarski podjął się dać rai odpowiedź, o 
ty et muszę powstać, nie tyle w obronie swofćj jak 
raczej przeciwko szkodliwym doktrynom, które nie 
w upię, ze mają licznych wyznawców i w kraju, ale 
które wstyd, powstrzymuje wypowiedzieć głośno; mną 
okolicznością jest jeszcze to, że przemawia on, me w 
swojem własnem imieniu, lecz w zbiorowem ernipra- 
H  J1  i oto druga pobudka, która mną kierowała przy 
n '-i- , mm niniejszej korespondenci. P o m ija j na ra- 

wszelkie osobi.te zaczepki które u stop ołtarza 
r.vwy o bŹysTbj składam, J będę usiłował tylko pod- 

„  ,i /. i przeprowadzić kwestje, przedmiotowo i bezna- 
luiutnio aby naszym nieudolnym piorom udało s.ę 
po -o ł f ć  większo powagi narodowe do jej głębszego 
rozm ien ia . Tym sposobem, da może Bog, że choć 
rłl.7t n i o powiedzą o na- : mądry Polak po szkodzie.

I) ile można było w yczytać, znalazłem następuą 
ni' >v pomienionym artykule: (Tto, chociażby k^ e '

wschodnia mial > być poruszoną narazić, my, r o ­
nić powinniśmy na ż ulen sposób do n i e j  wiązać

dzisiaj kwestja wschodnia. Otóż obecna chwila jest, 
Że tek powiem, dobą zwiad i podjazdów dyplomaty-

t

cznych, zanim kwestja aljansów, a następnie i plan 
durnej akcji nie wytworzą się. Z  ostatnich wypadków 
europejskich wierny, że ok-es ten trwa bardzo krótko: 
z pewnością można powiedzieć, że na lata liczyć go 
nie można. Z  uzbrojeń i podnoszenia nieznacznie siły 
zbrojnej, nie będąc astrologiem albo prorokiem, zdro­
wym tylko rozumem i odrobiną zastanowienia, oraz 
przypatrywaniem si j poruszaniu się dyplomacji w 
Kouslantynopolu powodując się, każdy m u s i przekonać 
się ostatecznie o prawdziwości tego wniosku. A  od 
czegóż głos powszechny, który nawołuje ciągle, ,ż 
kwestja wschodnia stanęła na. porządku dziennym 
Jak to powiadają —  i wróble już o tem gada,ą 
na dachu. Gdy tedy widzimy jawne, materjałne przy­
gotowania interesowanych państw, my, nie mając sń 
ani środków po temu, czyżbyśmy przynajmniej nawet 
myślą nic postarali się o sformułowanie tej przyszło­
ści, do której z zawiązanerni oczyma kroczymy ? Mo­
skwa rozpuściła zawczasu w przewidywaniu nadcho­
dzących wypadków na W solioozie, zastępy takich 
Krzywickich, W ierzbickich, Czajkowskie! itd., aoy ba­
łamucili naszą opinię. Zlaniem  mojej, jako też 1 u 
dzi jednakich pojęć politycznych z lnojemi, byłO-oy, 
aby ludzie dobref woli zajęli się już dzisiaj nad uło­
żeniem głównych podstaw programatu narodowego, 
któryby zarównie obowiązywał wszystkie trzy dzielni­
ce Polski. Prace podobnego rodzaju nigdy dorywczo

ścianie tuhzyńscy zrzekli się swoich p-etekis^j na 
rzecz szlacheckiej rodziny Czajkowskicn, która pro­
wadzi obecnie proces ze spadkobierczynią Michała P o­
tockiego, hrabiną Strogonową. Ogólna Buma żądania 
wraz z procentami wynosi 800.000 rubli; większa zaś 
jej połowa (440.000 rub.) na zasadzie układów, za­
wartych z włościanami p-zypada na rzecz Czajko­
wskich. Dotąd nie można przewidzieć jak się ten pro­
ces zakończy. Prowadzą go z obu stron miejscowi 

^^w okaci podolscy.

1
naszej sprawy; lecz złożywszy cala naszą ufność w

traktowanemi być nu  mogą. W szak oia kogo spadnie 
azii" ’ ' ~

■?h weP-notizuvó.Ii narodu, mamy zachować Sic
v . >i ■ i  _______   1, Wbierni*?, wystrzegając się wsz lkicli czynnych kroków 

(nazywanych przez korespond. bułg. „nawoły ouniem
Mo rucha wkiu u  * o Z ! i b i i ś t o ś ć i a ;t) .  k t ó r e  w o b e c  p o s t a w y
emigracji (wiadomej korespondentowi] i r o /jic ia  na 
partjtó kraju nie tylfto są niomożebucmi, al ■ 8? 11,Jl',.n  ̂
u t nawoływanie do nich jest szkodliwem. t.-e i są 
jeszeź? jakie insynuacji!, co do „ in'ln f f T  .n^r° f  
wvch“ . V h a s c ł“ P ..czynności prZcd-201etnich“ :td.; to 
w.-zvstko sensu g!óicnego nie zmieni'1, '•? !"° na
d .̂ąi artykułowi tom mocniejszą 3echę < y P oma y z mu 
ip*!8kiego, kon serw ..ty wui go poo.nodzonia , co z zawi 
K ią  utuczonego niewolnika, strzeże pilnie każde ogni­
wo swego łańcucha. Dla niego jert niezo.in porównać 
szczyt poświęcenia obywatelskiego do płatnej^ posługi 
żul 1 tka jjirgłcitn iknl ^ y s zllcm  W peła jm  X IX . wieku 
profesora dowodzącego, że nie zmuaia n ab kolę słońca 
obraca Bię, lecz odwrotnie dzieje się. Jesteśmy wyda­
ni dzisiaj na wszelkiego rodzaju potworczą sofisterję, 
w skutek czapo wypudoie mi natracić kilku słowy o 
55 ' <;sa naszej kwt-stji z kwestją wschodnią.

Nie wdając się w historyczne wywody, 0 czo.n 
mamy ęa*a <>8ol>m\ ga^ ż literatury, dosyć^ j >st rzucić 

, ‘pinj e okiem na nasze stosunki Turcją, aby do- 
f ° ' H ic rirzekouać się o tej prawdzie, szczegółuiej po 

o r z e  kraju. Począwszy od konfederacji Orskiej 
aż do ostatniegoI i mo i, ^  ̂——  o  / , * * i  

' kia o-orętszo, chętoiejsze czynu żywuoły eraigra- 
Wfl*y O trzym yw ały się na Wschodzie. Tym ludziom 
p y j"5. za, . Z  z„:4ift biorąc, o przymierze z turecki ni i

po­
lub antitureclŁi  ̂ n . gja janczarami ŻBk Mahmu- 
rozummuia * J w  - a j powstaaie na Krecie,
da, to znowu kr^ in, ,  ;„j tom instynktowo przeko- 
bo włi iciwio popycha rozwiązaniem kwestji
nanic, które im m ó w .ło , że * n» u ^ polaka.
wschodniej —  musi by r no.ajritym wianku, iraio- 
W szykcy tam J7 ^ y8Zczą jako gwiazdy
na: Puławskiego i Mickiewicz. y - Wvdiestwa So-

ivi'Kien; jestto łącznik terażaiejszoŚC- . 
przyszłością polską. Nie zap iecze  mi teg° nawo dfa_ 
n u -isymista-korespondent, ktury tylko n a r ąz _  ,
Sza Polakom brania wszelki igo udziału w spu

 ̂31 "Mieliśmy dowody, aż n .dto liczne, że do osiągmę- 
u';:l powodzenia brakło nam głównego, tj .  ie  sprawm 
i. sz: j dotąd nic udawało sic być żywotnie związaną 
z uceitjam i politycznemi bkżąoem t. przeciwnie, szła 
,j n  zawsze saniopas, opierając swojo raohubj na ete- 
mi woźnych zjawiskach i takichze konibm acK h W y ­
rywaliśmy Się jako marzyciele albo uczniu , i dlatego 
dzieje przechodziły nad nami do porządku dzTennego. 
lvvcstją wschodnia wyłusztza się z potrzeb uc kości, 
i ,k  ziarno z dojrzał-go kłosa -  jost ona kluczem
skloplerfia, któro' p tryjo sobą dzieje n o w o ż y t n e  star

iąilu. W szystko przemawia u nas za fazą obecna, 
n systematyczne niszczenie i wynarodowiame kraju, 
tum r iglcjsza ją 'czynią. Dodając do tego n aj po myśl- 
n iższe kenstełacje polityczno, iDOŻemy byc pewni, zy 
niidU-j kwestja nasza nie stanęłaby na prakty' zniej- 
szyin i wygodniejszym gruncie, jak przy dk<lcł*)<^zą- 
cych wypadkach na Wschodzie. W obec tog) w. y 
stkiego musi upaść i  zasada biernego zachowam Dię, 
k tó r ą  nam prócz wrogów, zawiść i trwoga o io z u  o 
serwatywnego doradzają.

Zbija to najłatwiej ta prosta okoliczność: ze y
chcemy czy nie, będziemy z kouiecznośei wciąg^męc^

znowu odpowiedzialność, jeżeli cala sprawa dostanie 
się w ręce „warchołów11 (wyrażenie koresp.) albo co 
gorsza, ludzi nie sumiennych ? Nasza bezplanowość, 
jest jedną z głównych chorób, która nam tarasuje 
drogę wstępu pomiędzy dojrzałe narody. U nas co 
głowa to rozum, a co godzina to zmiana frontu. Lecz 
czyja w tem wnia?

Oto głoBy należą le do obozu konserwatywnego, 
przy w dziewające na siebie powierzchownym swem za­
chowaniem się miano poważnych, zakrzyczą i wyszy­
dzą n a ^  ępie, nietylko samą pracę, lecz nawet pro­
pozycję zastanowienia się nad nią. A  tymczasem ko­
ło dz ejov,e, tocząc sio w swym nieukłounym biegu, 
bez względu na to ozy eheemy, porywa nas z sobą, 
dając nam do wyboru —  albo stanąć nad brzegi' tli 
Rubikonu, albo nad urwiskiem skały Tarpejskiej. Do­
tąd, niestety, zawszb nas ftt druga altorna.' ta spoty­
kała. Iluż to Btrat bezpotrzebnych w luoziach i mie­
niu ponieśliśmy przez to ! Nieostrożni jak i 
żniejsi zarównie zostali dotknięci klęskami. Obłudne 
i. fałszywo hasła, wywoływano w celu uśpienia opiuji 
publicznej, zaciemniały, w m i e j s c e  oświecać dragi, po 
których w miarę rozwoju wypadków wypadało kro­
czyć narodowi i tłumiły głosy, które w sam czas od­
krywały prawdziwą sytuację. Nietylko sunsioniu ale 
i rozsądkowi przystępu do siebie nie dawano. Zwra­
cając się do koresp. bułg., musze znow u^go zapytać, 
czy wiadomo mu, że istnieją ludzie z urzędu, których 
obowiązkiem jest zakrywać prawdę przid oczami na­
rodu ? Są to owi właśnie, oo strą^aj.-i narony w prze­
paście niedoli, a straszna pamięć, jaka po niob zostaje, 
ściga icli nawet po za grobem. Dałoby się to w czę­
ści zastosow ać do tych, co zajmowali się  ̂ z polskiej 
strony w czasie krymskiej wojny fałszów t»aiem opinji
p u b l i c z n e j  w k r a ju .  N a jo i -z i - ę f iZ f i ia i^ ły
w y b l e u  ja k i e g o  d o m n ie m a n e  p o w a g i  używają, d o
8ł on iędaJswych teoryj pracą organiczną, mającą za
cel rozwój wewnętrzny narodu. , ,

d i d ?aią , p-a-.y I -it >>^r>U do a.oj
p vtain tociy, czy nadzieją lepszej przyszlusei n oże o- 
dobrać ochotę? M uny tego najlepsze dowody, że w 
czasach najwyższego rozbudzenia ducha uaroa >wego, 
dokonywaliśmy na tem polu takrnh rzeczy, któ-e po­
dziw i uwielbienie dla nas jednały całego świata.  ̂ Pa­
miętne są jeBzeze lata 1861 i 1862 roku: kwestia o- 
światy, umoralnienia ludu, podaiesieura przemysłu i 
handlu —  wszystko to wyrastało jak na skinienio cza­
rodziejskiej różezki. A  dzisiaj, kiedy ten duch nas o- 
puśeił, co m am y? Apatję do wązelkieh prac, rozbi­
cie osłabienie węzłów moralnych w rodzinie i społe­
czeństwie i nieodzowna klęski, które iak stado harpij 
szarpią uśpiony organizm narodu. Grom po gromie 
bi je w ^niedołężniały naród, usiłując obudzić w niin 
życie —  a jeśli nie, to. by go zdruzgotać. Toorja do­
wolnego przywdziewania idei narodowych, mogła tyl­
ko powstać w chwilach niewiary powszechnej, jaka 
zapanowała w dzisiejszych ezasaeli; w skutek ezego 
zapomnieliśmy o tej elementarnej prawdzie dziejowej, 
że patrjctyzm czynny jest owem źródłem wody ży­
wej, które zasila organizm narodu we wszystkich jego 
dążeniach w dodatnim kierunku.

Gdzież jest to złe, które dopatrzył szanowny „ko- 
ruspoudent bułgarski1' w moiol) korespondencjach kon- 
stautynopolskieh, że aż uznał za stosowne dosiąść żan- 
dannskiego pegaza? Nigdz:e. Mogę go uspokoić przy

czuwa jeszcze we Lwowietem, że
pegaza 

prócz uiego,
i jprokuratorja państwowa, która podobno mc jest zwo­
lenniczka n wolucyjnych dążności. _

Chcąc"' zaś skończyć z całą wycieczką prze-
.  k  .. .1 1 L h-in <rf .*lł-A Ki im  Qciwko mnie, mogę na ostatku dodsć, że powstała ona 

Z Uff! iż profiiu . u.e wtaje nniczoay w arkaua nasze| 
nolskrei dyplomacji, oś nicliłcm się z u c h w a ł ą  ręką ze­
r w a ć ' zasłonę z przyszłości i odkryć kierunek, w kto- 
rvin w r a z i e  zapowiedzianej ewentualności, samoistnie 
m ógłby postępować naród, me potrzebując jej opieki 

3 Niech każdy czyni co może, a całość się

uuneray z — . L- -patii
w walkę, ktrira powstaniu przy rozwiHZ âia a
 t.- 1  A* Wvhoril   3(100• d ia^ j 1 tr J I
wschodniej. Pozostaje nam tylko do wyboru 
być wyzyskanymi jako bierne n a r z ę d z i e ,  lub te p yj 
mując czynny udział, zaznaczyć sobie napiz 
wiBko, odpowiadające godności narodowej i na| j  
tniejszym naszym potrzebom, stanowiącym o ea ^ uje 
szej przyszłości. Zresztą, czy nie jest po w* 
wiadomem, jak krushemi są u nas wszystkie P. ‘
wieuia biernego zachowywania s i ę ?  uangwi . y
teinpera®ent polski zawsze pociągnie za 80 a ,' ■ ń 

^■n^ć narodu —  czyż druga potrafi temu oprze s ę 
bułgarskiego, mogę tylko przy o 

pytanie. Jak mu się zda]K np., 
jpiiński, Podoski, Massalski, 

k’ otocki itd., czy ich prze­
pasz dzisiejszy do Au- 

zważywszy na jej 
jakie znajdzie dla 

^icli nas Austrja 
i.ny bez niej obejść 

jo-iczna jpedsta-

lszę wyraźnie 
fakieni «

i pomocy, 
sama złoży

Ziemie Polskie.
Korespondent z Podola piszo do Pat- Wiuiani. . 

W  gubernii naszej toczy się bardzo oryginalny pro­
ces rozpoczęty jeszcze w ubiegiem stuleciu. W  roku 
1787 bogaty właściciel ziemski na Podolu, hr. Potocki, 
na pamiątkę bytności w1 j e śT° domu króla Stanisława 
Augusta uwolnił od pańszczyzny i innych służebności 
całą ludność mi isteezkaTulczyna wraz z przedmieściami. 
Poczynię wspaniałomyślności nastąpiła jednak zczasem 
zimna rachuba zwłnszcza ze strony spadkobierców 
Potockiego, którzy znowu przywrócili w dobrach tul 
czyńskich system poddaństwa. Z  tego powodu rozpo­
czął się proces ; w r. 1824 Rada państwa uzDała akt 

178. za prawny, i na mocy jej postanowieniaz  r
włościan tulczyńskich zaliczono do stanu mieszczań­
skiego. Ale sprawa nie skończyła się na tom. Z a ­
częto dochodzić, kogo mianowicie należało uwolnić od 
pańszczyzny, a kto nie miał prawa korzystać z nada­
nego przywileju, tak, iż w r. 1829 senat, rozstrzyga­
jąc nowy proces, uwolnił natychmiast tych jedynie, 
m-zeciw oswobodzeniu których właściciel ziemski, Mi­
chał Potocki, aie protestował , sprawm zaś tycząca się 
reszty włościan oddana znowu została na drogę sądo­
wą. W r. 1844, gdy po długim procederze spór prze­
szedł powtórnie na rozstrzygnięcie senatu, uwolniono 
60 rodzin, procesujących się z Michałem Potockim, 
lecz dopiero w roku 18;.)1 wyrok ten ostateczme 
wszedł w wykonanie, WówczaB podjęto kwestję wy­
nagrodzenia za nieprawne pozbawienie wolności, KO 
rzjSfanie z pracy, oddawanie w rekruty itp. Sąd po­
wiatowy bwt»w »W » przyznał stronie powodowej pra­
wo du 40aQpO rubli wynagrodzenia. Tymczasem wio-

K r o n i k a .
(d. SI. grudnia.)

( S t o w a r z y s z e n ie  h a r t o w n i c z y c h  we Lwowie 
odbyło d. 29. bm. walne doroczne zgromadzenie, w obe­
cności 18 członków. Wszystkich członków jest 3 3 , ale 
niepodobieństwem jeslj* gromadzić ich w jedno miejsce na 
oznaczorą g o d z i n ę r o z s t r ó j  w stowarzyszeniu ; zapa­
dłe ua p o s i^ ^ ^ f1,* wydziału uchwały niepodobna wye- 
gzekw#^I^^Pra^odniczący p. Wideń wykazał ten stan o- 
płakany w wyrazach dobitnych i nadmienił , źe złoży go­
dność pri*»WDdniczącego, jeżeli me nastąpi zwrot ku lepsze- 
mn. P. Widen zawiadomił zgiomadzenie, że dzięki energji 
prezydenta masta, pokątne stowarzyszenie „nibyto“ budo- 
wnicze, kryjąoe Bię u 00. Bernardynów, zostało zamknięte, 
a przewodnuzący tego stowarzyszenia, cieśla Kubisz, 1 a- 
djutant jego, oinarz pokątny Donge«, są pod dozorem poli­
cyjnym —-  o skontrnoi rachunków wynrano komisję z 
trzech: Haar. Gołąb i pr>„atkie*icz. Ns rzeoz zawią­
zującego się muzeum przemysłowego we Lwowie złożyło 
to stowarzyszenie x drp.dze subskrypcji pomiędzy swymi 
członkami i ?uA.; z zaoizozęazonyoh pieniędzy przezna­
czono na ten cel 200 guid.; czeladnicy ofiarował1 ze swej 
kasy 50 gnid., a podczas walnego zgromadzenie żłcfcyli 
członkowie jeszcze 8 gid. co razem czyni 602 gid kt< 4 
to kwotę uchwalono oddać komitetowi muzeum przemyslo 
wego. Do nadzoru szkoły przemysłowej weszli Dp. Wierzbi­
cki, Szczudlowski, Koprzywa, Gołąb, Henryk Muller, Hrar 
Przy ożywionych rozprawach nad budżetem na rok 1874 
wskutek okazanego niezadowolenia pewnych członków (nie 
budowniczych w ścisłem tego siowa znaczeniu) przyszło do 
tego, że m u s , a 1 Dyć postawiony i uchwalony wniosek 
na zwołanie jeszcze jednego walnego zgromadzenia i roz­
dzielenia się prawdopodobnie tak, że architekci i budowni­
czy zostaną W dotychczasowcm stowarzyszeniu, a niezado­
woleni utworzą sobir może jakie nowe stowarzyszenie, co 
będzie bardzo korzystuem dla pierwszych.

j>j<i w d o w y  i  sit-W it p o  fi. p. Ł y n a k o -  
w s k in *  otrzymaliśmy od S S .  5  gid. Mieszka ona w do­
mu Galla przy ulicy Gródeckiej.

W y d y - ia l  T o w a r z y s t w a  ł y ż w i a r z y  donosi, 
i ż  od 1. stycznia rozpoczyna się kurs nauki ślizgania, któ­
rą u d z i e l a ć  będzie p. Szytylińcki, nauczyciel gimnastyki, 
w  g o d z i n a c h  od 12. do 3 .  codziennie. Bilety ra każdą 
lekcję sprzedaje kasa przy stawie po cenach: dla członków 
s t o w a r z y s z e n i a  23 centów, dla gości po 40 centów. O czas 
nauki porozumieć się trzeba z nauczycielem na miejscu, 
w wyż oznaczonjch godzinach.

S l i ł in o w a n ia .  Itadu szkolna k~aj. mianowała na­
uczycielami przy szkołach ludowych: Romana Łolmaua w 
Sibóuanger, B .zylego Bulkę w Hrehorowie a Marc. Graffa 
w Łańcucie kierownikaifiL 4-klasowej szkciy tamże.

— J fc u e w t e y l & i  a d w o k a t  s in i  przy najwyższym 
trybunale w Wiedniu mianowani zostali pn. Leopold Kra­
mer (radca sądu apelacyjnego pragskiego) i Jakób Kimo­
no wicz, radca apelacyjny ze Lwowa,
ł v jn ian o^ a i^ o^stali oficjałami 3. klasy a^piranos klaay: Stanisław Kiss

Zygmunt Koller, Władysław dn VaR, Stanisław Kaczyf ski, 
Wilhelm Allenbachar, Gustaw Jicba, Leon Bnszczakowski, 
Stanisław Sidorowicz, Ryszard Pr&tz, Dyonizy Zahaczewski, 
Ferdynand Wyspiański i Jan Wątorski. Na aspirantów 1. 
klasy: Józef Ossowski, Władysław Szczerbicki, Alojzy Jc- 
rzabek, Juljusz Walachiewicz i Ludwik Lippmann. Elewa­
mi technicznymi 3. klasy mianowani diurniści techniczni: 
■'itan. Sojka i Zyg. Donnersbnrg. (G.L.)

Z m i a n a  w y r o k u .  Lwowski wyższy sąd kraj. 
zmienił *.yrok tutejszego sądu kryminalnego, mocą które­
go ńscher Nereoka, za zbrodnię gwałtu publicznego przez 
uwiedzenie Anny Jarosz (§ 96 ust, kar.), na 3 lata cięż­
kiego więzienia skazauy został —  w ten sposób, iż orzekł: 
„A. Kerepka nie jest winnym zarzuconej mn zbrodni, lecz 
tylko przestępstwa przeciwko obyczajności pub.,cznej (§512 
ust. kar.) i skazat go z,a to na 6-miesięezne więzienie za­
ostrzone 2-razowym postem w tygoduin.

W  s ą d z ie  k r y m i n a l n y m  we LwowiS sądzo­
ną była d. 29: bm. zajmująca sprawa niejakiego Jędrzeja 
O t w i n c w s k i e g o ,  niegdyś sędziego policyjnego i man- 
datarjnsza w Brzozow ie, a przed zaaresztowaniem w maju 
br. pisarza pokątnego w Jarosławiu. Olwinowski zaskarżył 
przed sądami adwokata L. M. w Jarosławiu o otrucie Mar-
tynowioza, emerytowanego urzędnika i jego córki, z którą 
miał mieć milośne sto°unki. Obdukcja zwłok wykryła, że 
Martynowicz umarł wskutek zapalenia płuc a jego córka 
wskutek jakiegoś defeatu sercowego i na suchoty. Dalej 
oskarżał Otwmuwski przed wyższymi sądami sąd obwodc 
wy w Przemyślu o Bprzedaj iość. Dochodzenia wykryły, źe 
zarzut ten był niesłuszny, albownm sprawa cywilna Gtw.- 
now«kiego, w której sąd przemyski miał nibyto być prze­
kupiony przez jes° przeciwnika , sądzoną była przez trzy 
instancje i wszędzie wypa(R- na niekorzyść Otwinuwskie- 
8°- 8ąd kryminalny we Lwowie skazał przeto Otwinow-1 
skiego za zbrodnię oszczerstwa na 18-miesieczue ciężkie
więzienie.

l } o n f c g f e i t i f t  j » o l l c v j n e .  Dnia 2f. bm. z rana 
skradziono w kościele bernardyńskim pani Marji Bamboro- 
winzowej, mieszkającej przj nlicy Zielone, , z kieszeni w 
sukn: . pulares z 4 zł. 10 et. ; pod-jrzenie kradzieży pada 
na chłopca w siwym płaszczyku z kapiszonem. —  Dnia 
2 8 .  bm. na Źólkiewskiem odebrała straż policyjna służącej 
Katarzynie W ojniczowej 7 kwarc smalcu wieprzowego, po­
chodzącego z niewiadomej kradzieży, Wojuiczowę niechoąoą
<uę przyznać zkąd posiada ów smalec, aresztowauo.   W
nocy na 29. bm. o godz. 1 . przytrzymał patrol policyjny 
dwu znanych złoczyńców Ant. Schremeta z Winnik i Jana 
Jauoczkę Ze Staregosiola, w chwili, gdy do pewnego szyn­
ku na Krakowskiem pukali; u pierwszego zpaDzione t 
pilniki, młotek i w orek, v acórym znajdowały się 2 żółte

 — —
złodziei Majera Verlagf i Pejsacha Opida, obu ci złoczyń­
cy lubo z początku wypierali -,ę tej kradzieży, pc dłuż-i 
szem badaniu wyznali, iż skrauzione rzeczy oddali uo j,rze. 
efiowania znanej z ukrywania kradzieży izraelitce Frejńzi* 
Fe^er; w pomieszkaniu jej pod 1. 6 przy ulicy Starozakoa- 
n®j znaleziono rzeczywscie skradziony kosz ukryty pod 
łóżkiem; z rzeczy brakówało 2 tizUny z oliwa ; terpenty­
ną, które według twierdzenia złodziei rozbiły BiP nn nlipv 
Dnia 29. bm. z , ana zgubiono książeczkę galic. k t:: o-
szczędności, wystawioną na imię M. Reizeb na 25 jmid__
W nocy r_a 30. bm. przytrzymał murarz Jan Naworal, mi0. 
szkajŁcy przy ulicy św. Teresy, y yrobuika Florjana Gtate 
wiasnie w cbwili, ydy tenże dobył się no jego szopy i chcia’ 
z »mtad zabrać 7 kur wartości 5 gid.; złoczyńcę odstawiono 
do policji. °   ̂ (G.L.)

Zapiski dyeceajalne> w  miejsce ks. Karola 
Guzkiewicza przeniesione^ na wikai.eg0 do rz. kat. pro- 
bostwa W Muszynie, przyj; i do D kg. a
dotyczas. wikary w Zassowie.

(N) Bochnia, 29. gruujift. ( Kor, Dz Poj.) 0 sta 
tnia korespondencja z Kiakowc. w L : _  . ’  ,
szkolnego, umięśniona w Dz Pols | ■ t ^  " j j *
szerszej opińji r tych wszystkich, któiynf ;kulnictwo n a ­
sze na sercu leży. Dla tego myśl po\ zietr pr, at( p. jjje. 
tła, prezesa Rady szk. okręg., ażeby w sprawie tej zasią- 
guąć zdania nauczycieli krakowskich, popieramy jak naju­
silniej, albowiem ci tylko na, inadniej osądzą, Kto na tem 
tak waźnem stanowisku godnie odpowiedzieć zdoła. Tym 
BpoBobeuą będzie można także zapobiedz wszelkim zaDic- 
gom agitatorów, którzyby na krześle radcy szkolnego ra­
dzi widzieć swoje indyw’ duum, a potępię ks. Janota, któ­
rego działalność w Radzie Bzk. kraj. lepiej jest „nan% 
gronom nauczyci iii wszystkich szkół raz. mi njź garsoce 
interesownych autreprenerów wszelkich agitacjj wyborni ich . 
Odzywamy się zaten do tych wszystkich, którym dobro' 
szkolnictwa naszego j«st drogie, ażeby się wznieśli ponad 
wszelkie stronnictwa i poszli za głosem nauczycielstwa. 
Tg bowiem najlepiej uczuło znaczny zwrot ku lepszemu 
od czasu, jak ks. Janota wszedł w smad Rady szkoLiej 
krajowej.

Kurza I jej skutki na lądzie. W  okolicy 
lastka (Jłummelsberg) na Kaszubach srożył się w dniu 

mioznym <L ia. 16. bm niepamiętny w tej okolicy wicher 
z gra em i śniegi im. Dnia tego był jarmark w Miastku, 
w asme pod wieczór zerwał się wichn, iiedy ludzie z jar- 
1 uw  acśd™Wi€n'er tak szamotał ludźmi, iż lynu silni 

oprzeć mu się i iść dalej zdołali. W pewnej gromadce szedł 
e i wyrobnik z Pękul, a wicher tak go zmęczył że to 

warzysze je,-o formalnie nieść go musieli, aż sami ooadł- 
szy na siląca nie mogli maczaj , jak tylko zostawić .em 

la ego na drbdze w polu. Pospieszyli jednakże do najbliż­
szej wioski i tam prj elożonego gminy zawiadomili ro- 
żącem niebezpieczeństwie pozostawionemu. Przełożony wy­
siał woz l 6 ludzi z latarniami, aby nieszczęśliwego oószj 
kali i przyyriezu. Mimo wszelkiego a-arania, nie udało się 
im zna esc go tej nocy, nazajutrz zaś znaleziono go juz bez 

uszy, zan arzl ua mrozie , a nieopodal od niegc leżała 
skostniała a mi ozie krowa, której wiaściciel nie mógł dla 
gaal-ownego wichru prowadzić dalej, i sam sienie ratując,' 
pozostawfi omdlałe bydlę na drodze a raczej na polu, bo' 
drogi tam i lą , jakby tam kogo pau Bóg prżez piaski pro- 
wadził.

% budżetu francuskiego teraz ;.glutLlułzeniu 
narodowemn przedłożonego , wyjmujemy niektóre liczby, 
które okazują, źe Francja Niemcom zapłaciła wyżej G mi 
liardów, mianowicie 5 miliardów długu wojennego, 30? 
miliony odsetków, 248,625.000 na utrzymanie woiska zu*

.ługowego. 210 milionów zapłacił Paryż jako kontrybucję, 
61,70f -OGO pobrał K'amoy w £#óstknch, raz eta więc 
5,5*22,338.000- do kaórych doliczyć trzeba koutrybueje 
innych miaBt i 7 9  milionów. We wszystkicn kosztach woj­
ny poniosła zaś Francja ogromną sumę 9 miliardów 288 
mUionów, hoząc ubytek w podatkach i koszt zaciągnięcia 
dwóch pożyczek. Istotno k.szta wojenne, to jert utrzy­
manie wojska for /fi, .acje itp. wynosiły tylko 1.912.000. JGO 
franków. Niemcy przeto także ledwo tyle na wojnę wy­
dal:, a zatem 4 miiiaróy na niej zyskali. '

Myśl utworzeni s. międzynarodowego z » ;«aks 
poetow i autorów dramatycznycn, powzięta we -a u * : 
przez zranego poetę francuskiego, Caiu.lle Mendes r «  
krzewią się w Hiszpanji, Aaglji, Holiandji we ' łoszech 
i Niemczech, gdzie : uż tworzą sî  sekcje. Zadaniem związ­
ku tego ma byc nietylko zaznajomienie i zetkniecie ę 
wzajemne, a e oraz rozpowszechnienie utworów poety! 
czwfch wszystkich narodów przez tłumaczeni t wypisy, o- 
mówienia itp. ' J

-//i K o ” e s I>OI‘ A ‘  n c i c  R e d a k c j i .  Panu S. J. w 
", ^ w  takich nie drukujemy w „nowinkach."
af^  . /  Z r̂yja: Niepodobieństwem jest drukować

pańskie i attykulow, tak niewyraźnie stylizowane i pi­
sane , musie i byśmy trzymać osobnego człowieka , którego 
za aniera y oby rozpoznawać te hieroglify. wszelkie 
nauki dziękujemy; chcąc korespondować, potrzeba przeae- 
wszyatkiem przynajmniej umieć czytelnie pisać i jasno for­
mułować swe żądania. —  Panu A„ S- w Stryju: Uderzonouy 
na alarm , że robimy sobie reklamę i agitujemy, ażeby 
nie czytano pewnych dzienników. —  Tanu E. J. w Jaśle: 
Za wikłane i niezrozumiałe przedstawienie rzeczy.

Posiedzenie z 30 grudnia; przpwoanicząoy prezydei 
Jasiński. P. Dąbrowski postawił wuioseK nagiąey, ażel 
ze względu na zbliżające się n o w o  wybory do Rac 
nu jskiej u d. 27. stycznia dokonać się mające, wybr 
z g ona teraźniejszej Rady komisję z 0 członków, która! 
zajęła się czynnościami przygotowawcze mi, a mianowicie 
zwołała walne zgromadzenie wyborców ceiem wybran 

ki ego k om °itefa  do przeprowadzenia tych wybi 
nchw aLono ję^nogiośnie i wybrano do tej komisji p

miej s

dingi m.ał przy sobie 2 rozbite kłódki, 3 siekiery 
i dwie piłki; obuawL aresztowano. —  D. 28. bm. are«żto-
wano 15-letniego kelnera Mejlecha E. za kradzież 2 łj lek
srebrnych stołowych, łyżeczki i kieliszka srebrn. u szyn-i v " “ tu . U o/iy LL

arza Kuhifn-ana pod 1. 28 przy ulicy Ormjańskiej, tudzież 
wyrobnika Józefa Delikata za usiłowaną kradzież'kapłona
w restanracji Pfinka przy iflicy Krakowskiej.   W  nocy
na 30. bm. około godz. 10. skoczyła w zamiarze bamobój- 
czym z gacku 2go piętra kamieniej S. Kohne przy ulicy 
Brygickiej Blnżąoa Anastazja Hnatek, rodem ze Lwowa, 23 
lat mająca; na szczęście spadając z 2go piętra, upadla na 
ganek Igp piętra i tym sposobem uniknęła oieochybnej

mierni; doznała jednak tak ciężkiego potłuczenia, źe mu­
siano ją odwieść do szpitalu, powodem zamierzonego samo­
bójstwa Anastazji H. było niesłnszue ^posądzenie o kradzież 
8 guld. n slnżbodawcy. —  Dnia 29, bm. wieczorem skra­
dziono kupcowi Aronow1 Sternbcrge.O z Kamionki-Strumi- 
lowej , podczas jazdy ku rogati . żółkiewskiej wielki kosz 
przymocowany sznurami do/*"* uZń, w koszu znajdowały się 
różne nakupione Przodmioty wartości 60 guld.;
w ciągu te-»o r' f > WlecBOri -powiodło pjgo-
nom p o l i c y L ^ ^ ^ ^ ^ B ^ rawC<5w te  ̂ kradaie47» Zttan7 «

rów; uchwaLono jednoglcśme i wybrano uo tej koc__
Bałutowskiągo, D ą b r o w s k ie g o , Jaśkiewicza, Momocitie; 
N ie m ć z y n o w “ s ie g o  Penthera, Sermaka, Frieda i 
Komisja ta ukonstytuowa a się już po wczorajszem poe 
dzoniu Rady- Z aoraw’ b9a4cych na porządku dzienny 
z a ła tw io n o : 1) Zatwierdzono ofertę J ęd rze ja  Lewicki
na dostawę chleba razowego dla aresztantów mień kich 
r e k  1874 po ;6i/i cent. za fuut; toż samo ofertę Gbda 
o C Kretza na dostawę dla tychże samych aresztantów '

i_2 «łrftWV T) J f ) .  . - f»on f wn — a Ofłwrrm_____piej strawy p> 5 .45 cent. za porcję. 2) O d r z u c e n i  
knrsf w sprawach budowniczych pp- Zawi dzkiej, Czai 

i Jonasa, Mendla Rappaporta, Ozaczk«sa ReitzJsa i 
ia; u wz g l ę d n i o n o  rekursa pp. Balkr i właścioiel 
r ości 1. 383/.. Ze względu ua to, że

pfa; u wz g l ę d n i o n o  rekursa pp. -Balkr i właścioiel 
alności L 383/4. 3) Ze względu ua to, że w sprawie
ganizacji miejskich szkól ludowych, będącej na porzi 
dziennym wczorajszeeo nosiedzenia, referować mają i
g auizauji miDjBaiuii szkol imiowja-u, uęuącej na pora 
dziennym wczorajszego posiedzenia, referować mają 
referenci, a mianowicie reformat sekcji V, i referentreferenci, a mianowicie reipouffl bcłcji v. i referent 
cji II., z których jeden, dr. Madejski (sekcja II.) dla

rch nraarAfio W D& DOSlGdzftlllll ohortnrrm hrr-
VJJ1 JJ--1 — -------vu  ----- -  Ju-Ł. j  Uin
dzo ważnych powodów na posiedzeniu obecnym by 
mógł, (był na sesji sejmowej )̂, uchwalono odroczy
-  nrO 1 rlln _  :  ̂ nr TT \ a n & n i a  r»~./vli) A --- 1- .
mogt, fnyi na sesji sejmowej/, ucnwaiono odroczy 
sprawę i dla niej w y ł ą c z n i e  zwołać osobne posie<h 
P. jasiński zaprosił tedy pp. radnych na sobotę 3 
cznia 1874 dla załatwień’ a sprawy organizacji nzt.ó 
wych, tndzież lozdzieleuia pomiędzy nauczycieli 
szkól tytułem zapomogi kwoty 2500 zlr., przestnai 
na cele organizacji szkól, a dotychczas nie zuz-tkoł



DZlENm POLSKI

Dział literacko-artystyczny.
(d. 31 Sn udniai

H  o n i h a  t e a t r a ln a .  Dziś 31. b. m. odcgranem 
UUzie melodrama czarodziejskie w 3 aktach Zestroją z 
ła z j  ką Mullera p. n. Gałganduch. Kto w rolach Wiórka, 
feydełka i Igiełka widział kFdy pp Uoroszyńskicgo, Lin- 
kowsktego i Dobrzańskiego, lub sli szał o nieb , posp,
4*ió pewnie do teatru » ażeby w ten trądy yjny wieczór 
lytw.>3tra w sposób dla zdrowia zbawienny otrząść sobie
feki od śmiechu. ,

*  Dziś 31. b. m. i jutro 1 stycznia lo<4 r. odbęi
gię w teatrze hr. Skarbka n o we  p r ó b y  mn z y c  

g o r o c z n y o h  t a ń c ó w  k a r n a w a ł o w y c h ,  
gem wyLoBa je mnzyka wojskowa pułku 30. Lai 
akiego pod kierownictwem swojego kapelmistrz;
mego Panhansa. /  nrzvbedzie

* W pierwHayeh dniach stycznia r. Tf  »
do L w aga znany jhż u nas zaszczytnie ° * ® *
W i e n i a w s k i .  Obecnie dawał p. TO«Biawski kilka kon- 
w rtó w  "  towai zystwie filhar, i o n ig ^ m wiedeńskiem, któ­
re  jak w iadom o, używs w ^ l e  muzykalnym p o ^ g i  
akademicznej i został a^ >  przychylnie 
Tratpimy, że pu b liczn o^ . z takim zapaleni przyjm o-
1  J a  Bulów*, z w in im y®  jeszcze przyjmie «  J Hę roda- 
Ls który, zdani** ńajpierwszych zn aw ^ w , P' względem 
.lotitn  i wy kształcenia artystycznego, nie stoi w tyle za 

r ferw szym . '  P- Wieniawski zatnyślo dać we Lw ow ie kilka 
łMftcertów.

* Żydówka Halevy’ego niejednokrotnie już śj ewaną 
U ła  na lwowskiej »>e“ ie- w  partji Racheli słyszała pu­
bliczność tutai"* Pani' JaliOW:cke i pannę Ferenczy, w 
» .ji .Eleazara p. Cieślewsk*eB" ” P- Kaminskiego, który 
i|>jewal i grał ją po mjslrfcowsku. Wobec tego nie mógł 
*cxywiście wymaganiom pnoliczności odpowiedzieć p. Men-

który jest młodypfc obiecnjącym śpiewakiem, ale swo- 
w  niewypróbowaneifi jeszcze siłami nie mógł podołać 
Wbrzymiemu zadaniu, któremu tylko najpierwszorzędniejsi 
W dramatycznym fachu spiewaiw odpowiedzieć są w stanie. 
V  tercecie z ćhar»lenl Przy końcu -ktu 1. „Boże zemsty!“ 
kuikł oczywiśo'® przy potężnym śpiewie pani Dowiako- 
Wokie,,. Modlitwę paschalną w akcie 2. dobrze intonowaną 
a *w j.sze*a j ej zakończenie odśpiewał p Munkes najlepiej 
l  całej partji. lakże dnet z p. Borkowskim w ak-ie 4. i 
modlitwa wypadły nieźle. Natomiast wszystkie sceny wy­
magające dramatycznośoi śpiewu i gry musiały wypaść 
■łijŚo. P. Zakrzewski nie był przy głosie i dla tego partję 
księcia Leopolda śpiewał nieczysto a grał lękliwie. A ie 
heroiną tego wieczora, która wszystkie jego braki pokryła 
i  stokrotnie wynagrodziła publiczności , była pani Dowia- 
fcowska. Rachela jej jest kreacją samodzielnie przez nią 
utworzoną. Począwszy od kostjumu prześlicznego, wiernie 
i istosowanego do epoki, który indywidualności arlwstki 
nadawał urok charakterystyczny i czarujący, skończywszy 
U  grzt prawdziwi® dramatycznej potęgi, któraby mogła 
juwstydzić niejedną „Dohaterkę tragiczną" —  wszystko to 
ulewało się w całość artystycznie skończoną, piękną, po­
zywającą. Co się tyczy śpiewu, to ostatnie zwłaszcza dwa 
siktn Dy ly jednym ciągiem nieprzerwanym tryumfu, w któ- 
I* m dramatyczna potęga śpiewn, miękka nczuciowośó liry- 
pan i wyborna deklamacja walczyły ze sobą o lepsze. 
Przypominam tu owe solo w akoie 2. „On nadejić ma", 
■ppoę oskarżenia w akoie 3. W akcie 5. grą mistrzowką 

1 znakomitą deklamacją w pierwszych dwóch frazach po 
idezytaniu wyroku na spalenie, przypomniała pani Dowia- 
Imwska gen" liną Ristori w „Medei“ . W szczegółowy roz- 
j  ir oałej partji nie podobna mi jest wdawać się z wielu 
«*ględów. Zresztą potrzebaby tu chyba co krok wyburbfcA 
W nieartykułowane wykrzykniki podziwienia, pochwały i 

i-łgeh-wytn, które trudno wyrazić na papierze. Nie potrze- 
ągję dodawać, Że i publiczność, która tym razem od góry 
I > dołu szczelnie napełniła teatr cały, nie posiadała się 
W ustawicznych oznakach zachwycenia i entuzjastycznego 
unauia dla znakomitej śpiewaczki i artystki. Spodziewa­
my się, że artyści i artystki naszej opery skorzystają z 
kilkumiesięcznego pobytu pani Dowiakowskiej i1 mając 
przed sobą wielki wzór niejednego się nanoze. i niejednego 
pouczą.

* O Trubadurze, w którym śpiewała pani Dowiako- 
wska partję Eleonory we wtorek 30. b. m., pisałem już 
podczas wrześniowego jej pobytu we L w ove . Do pochwał, 
jakie wówczas zmuszony byłem jej oddać za tę mistrzo­
wsko wykonu,uą partję, nie mam nic do dodania. Ogół 
przedstawienia wypadł zadowalająco. P. Olski śpiewał bar­
dzo dobrze i z wielkim zapałem, mniej szczęśliwie niż 
^wykle pna Wajcówn_, znakomicie p. Kohler. Publiczności 
było mniej niż na „Żydówce" z tych samych powodów,

odpowiedzialności kshmłfów, ’ oparta się na tej drugiej zasadzie i 
konsekwentnie przeprowadziła ją przez całość projektu. Gdy je ­
dnak przyszło A® odczytania ustępu o odpowiedzialności członków, 
rozciągając?^'® ' c^ majątków po za udziałami w Towarzy­
stwie po*Ż“ i obowiązującej do lat dwóch po wystąpieniu
z Tows/0,s*‘wa — podnieśli głośny protest przeciw takiemu gwał­
towi °becni przeciwnicy, z których każdy po swojemu oparty 
na J®orj '  Prawa, dowodził, jak niebezpieczną jest wszelka solidar- 

ć w Towarzystwie najlepiej uorganizowanem i ganiąc dyre- 
°jr, jak mogła podobnie uciążliwy i groźny przymus włożyć na 

członków. IluzoryczDC to niebezpieczeństwo ukazane w formie 
groźnej i poparte argumentami prawnemi, przeniknęło więasza 
część obocnycb członków; zabierali głot różni a wszystkim cho­
dziło , by swoich majątków kiedyś, me narazić na niepewność, 
którą im doktorowie jako nieochybną wystawili. Nic nie pomogły 
objaśniania, udzielane przez dyrekcję, która te strachy zrednko- 
wała do zera, przedstawiając, prawie niepodobieństwo doprowa­
dzenia kiedykolwiek Towarzystwa do tego stanu, aby wierzyciele 
Towarzystwa poszukiwać mogli swoich należytości na prywatnych 
majątkach członków, zwłaszcza że każdy pożyczający mocą statu­
tów musiał mieć dwóch odpowiedzialnych poręczycieli, że dyre­
kcja rozstrzygająca o udzielaniu pożyczek, odpowiedzialną jest 
całym majątkiem swoim za wszelkie uchybienia, że dalej wierzy­
ciele mają dostateczną zawsze gwaraueję w udziałach członków i 
funduszu rezerwowym Towarzystwa, że zasada odpowiedzialności 
nieograniczonej jest środkiem koniecznym dla wszystkich wierzy­
cieli, że ona właśnie stanowiąc wielką potęgę moralną n" ze­
wnątrz, schodzi materjalnie do nicości a tworzy ogromną dźwi­
gnię dla rozwoju Towarzystwa. Wszystkie te objaśnienia i argn- 
menta jo dyrekcji, zaczerpnięte z praktyki i historji wszystkich 
Towarzystw zaliczkowych, rozbiły się o nieśmiertelne wywody 
prawne, że solidarność nieograuiczona, to znaczy podjęcie dobro­
wolne obowiązku płacenia -a drugich. Wcale nie nowa to wia­
domość a nie mająca żadnej doniosłości praktycznej w Towarzy­
stwach zaliczkowych, była tak dobitnie spłoszonym członkom przed­
stawioną, że kiedy przyszło do głosowania, jeden z tych panów 
zwrócił się do włościan z zapytaniem, co wolą, czy odpowiadać 
całym swoim majątkiem, czy tylko udziałami — już nie było wą­
tpliwości, że głosami włościan przejdzio „odpowiedzialność ogia 
niezona". I rzeczywiście Gina— wyraźnie sześcioma głosami tylko, 
to jest 23ma, w liczbie'których było 13stu włościan, przeciw 17u 
przeprowadzono zmianę projektu dyrekcji i zadecydowano, że To- 
w! rzystwo zaliczkowe w Gorlicach oparte być ma na odpowie­
dzialności ograniczonej. Smutny ten obrót rzeczy, wywołany przez 
ludzi, którzy się nigdy praktycznie rzeczy nie dotknęli, którzy nie 
byli łaskawi przeczytać ani ustawy z d. 9. kwietnia, ani historji 
Towarzystw, którzy nie zbadali dostatecznie całości i ducha sta­
tutów — dowodzi, jak łatwo u nas byle krzyknąć „uciekajmy" a 
wtedy nikt nie pyta się o nieprzyjaciela, tylko zbiera mnnatki i 
w nogi!

Nie będę się też rozwodził nad szkodą, wyrządzoną przyszłe­
mu rozwojowi Towarzystwa tutejszego, które najświetniej prospe- 
rowaćby mogło, bo szkodę tę odwrócić się da łatwo, gdy pierwsze 
wrażenie strachu minie, a przyszłe walne zgromadzenie ściślej i 
z większą rozwagą prz': rzy się temu iluzorycznemu niebezpie­
czeństwu; dopełnię tylko mego obowiązku sprawozdawcy dodając, 
ie  zgromadzeni członkowie wybrali na lat 3 dyrekcję, złożoną 
z pp. Jana Płockiego, Wojciecha Biechońskiego i Jana Kapuściń­
skiego, i radę nadzorczą, w której skład weszli ksiądz kanonik 
Winnicki, dr. Ludwik Kapiszewski, dr. Stanisław Szachowski, Gu­
staw Kozierowski, Józef Gdtz; jako zastępcy do tejże rady pp. 
Francizzok Szczepanowski, Jerzy Jnng 1 dc Mikołaj Fedorowicz.

Na tem posiedzenie zakończono, bo celem sprawozdania 
z rocznych czynności Towarzystwa, zwołane będzie zwyczajne ro­
czne walne zgromadzenie w stycznin.

k r a k ó n ,  30. grudnia. Dzisiejszy targ kleparski nieodzna- 
czał się ani większym dowozem, ani też chęcią kupna. Do pierw­
szego przyczyniły się złe drogi, które trar.jporta utrudniają, do 
drugiego zaś brak zagranicznych kupców.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 fnt. od 12-50—13-50, białą 
ua 12-7(5—13 75, poślednią od 11-50—12-50; żyto 160 fut. od 9-30 
do 10, poślednie od 9—9-50; jęczmień pośledni od 7'50—8, piękny 
od 8—8-50; owies na wagę 100 ft. od 4-5-1-20; koniezjnę czer­
woną 150 ft. od 42—45 zł., białą od 45— 48 zł.; groch od 10 11
zł.; rzepak od złr. 10—10-30.

W i e d e ń ,  29. grudnia. (Kur. Dz. Pohk.) Na d z is ie js z y !^  
przypędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 689, mołdawskich 
z paszy 100, razem wszystkich 2848 sztuk wołów. Targ był dość 
ożywiony. Płacono za stajenne galicyjskie woły lichsze złr. 34, 
dobre złr. 3o-25. Rozsprzedane zostało wszystko. Węgierskie cię­
żkie woły sprzedane po 3G złr.

J. Krzysztofowit-z, Leopoldstadt Cafć Stierboeck.
R a f l n e r j a  a p lr y t n a n  J u l i u s z u  M i k o l a s z a  notuje 

spirytus rafinowany stopień 70, spirytus rafinowany z anyżem sto­
pień 73 ct.

- Sprara rozdziału tabuli kraiowej po prowincji to­
czy sią Jalej i wywołuje żywą dyskusję.

Najpierw zaciera głos dr. W e s o ł o w s k i ,  i w 
swojej z wielką werwą i humorem wypowiedzianej o- 
broDie za projektem, zbija dosadnemi argumentami 
wszystkie obawy i zarzuty, poczynione projektowi przez 
dr. Smolkę i Krzeczunowicza..

Do głusu 7.-1 jisani są jeszcze jaJń sk i, Kowalski, 
Zybli^iowicz, Dałkowski za projektem, zaś Wolański 
i Krzeczunowicz przeciw; jeden z posłdw żąda więc 
zamknięcia dyskusji, lub przynajmniej wybranie je- 
ner-alnych mówców. Izba jednak uchwala, aby wszy­
scy mówili. Zatem zabierają głos poseł W olański i 
Krzeczunowicz za projektem komisji. —  Ten ostatui 
obawia się, co z tą ustawą pocznie minister sprawie­
dliwości, kióry jak wiadomo chce organizować sądy

Bezpośrednio potem przyjęto cały projekt ustawy 
hipotecznej en bloc w 2 3 czytaniu; uchwałą tą za­
łatwiono także kilka potyćyj.

K o w a l s k i  zaproponował dodatkową rezolucię: 
„W zyw a się rząd , aby przy wydaniu rozporządzeń 
wykonawczych uwzględnił po słuszności oba języki 
k ra jow e! Cljizanowski mniema, że to odręnny wnio­
sek , i powinien być regulaminowo traktowany. Z y -  
b l i k i e w i c z  sądził, że lezolucja ta jest niepotrze­
bną, bo już istniejące ustawy normują używanie obu 
tych języków . Komisarz rządowy B a r t m a ń s k i  o- 
świadcza , że rząd czuwać będzie nad tem. K o w a l ­
s k i  utrzymuje natomiast, że polityka dotychczasowa 
inaczej go przekonnje, i dla tego żąda uchwalenia re­
zolucji. Tylko 20 posłow głosowało za nią.

) M a d e j s k i  proponuje rezolucję; Sejm wyraża ży- 
kolegialne, a przy każaym takim sądzie powinra być i czenie, żeby księgi hipoteczne były prowadzore przy 
i tabula według projektu, gdy zaś liczba i miejsce j sądach kolegialnych pierwszej instancji, i wzywa rząd, 
tych sądów nie są jeszcze oznaczone, minister wstrzy- j aby w tyra kierunku jak najprędzej stosowne poczynił
ma zacem sankcję i każe zaczekać, aż się te sądy 
zorganizują. Tym sposobem odwlecze się i sprawa j 
ksiąg hipotecznych dla mniejszych posiadłości. Dlate- ; 
go inowca najbardziej sprzeciwia się projektowi i sta- ; 
wia wniossk przejścia nad nim do porządku dzienne­
go- Poczem Z y  b li .k ie  w i c z  , Jasiński i Kowalski | 
przemawiają za projektem, a poseł Całkowski (wło- i 
ścianin) wyciął perorę którą moznaby uważać tak do- | 
brze za —  jak i przeciw projektowi. i

Ostatecznie zabiór? gios dr. R y d z e w s k i  jako ; 
sprawozdawca. Podnosi przedewszystkiem, że przeciw | 
projektowi w całej tej gorącej dyskusji nie było ża- ' 
dnego ważnego zasadniczego argumentu. Wszystkie 
pomniej jze zarzuty zbijać niepoirzebuje, bo w tem go ; 
poprzedni mówcy znakomicie wyręczyli. Dalej przy- j 
pominą, że projekt teu z małemi zmianami był już ; 
w tej Izbie w r. 1871, a Izba natenczas prawie je ­
dnogłośnie go przyjęła, zaznaczyć jednak musi, że 
między opozycjonistami żadnego z tych pauów nie 
było, któizy dzisiaj tak natarczywie na ten projekt 
nacie"aja. Komisja więc mając taką przeszłość za tym 
projektem, wcale me była przygotowaną na opozycję 
w sejmie, a starała się tylko o wysondowanie opinji 
ministerstwa, aby znów nadaremnie nie uchwalać. Mo
że więc być p. Krzeczunowicz spokojnym o to co po­
cznie jminister, gdyż minister j u ż  wypowiedział s 
ją opinię przychylnie, czego najlepszym dowodem, że 
projeut wychodzi od rządu.

W szystkie powody, według zdania sprawozdawcy, 
przemawiają za projektem. Uprasza zatem, aby Izba 
przystąpiła do specjalnej dyskusji.

M a r s z a ł e k  podaje pod głosowanie wniosek p. 
Krzeczunowicza, 0 przejście do porządku dziennego, 
tenże jednak upada.

P. K o w a l s k i  stawia wniosek przyjęcia ustawy 
en bloc, gdy jednak takowy należy juz do specjalnej 
dyskusji, m ar s z a ł  e k z obawy, aby się ta do północy 
nie przeciągnęła odracza dalszą ruzprawę o godz. 8. 
min. 30 do jutra.

Nakomec odczytu,e sekretarz wniosek p. Czerka- 
wskiego, podpisany przez kilkunastu posłów , następu­
jącej treści: Wezwać rząd do poczynienia potrzebnych 
kroków w celu urządzenia w y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  
przy wszechnicy lwowskiej na koszt skarbu państwa.

kroki.
Pon.eważ rezolucja ta sprzeciwia, się uchwalonej 

właśnie ustawie, która powiada, że księgi gruntowe 
mają być prowadzone przy sądach powiatowych, więc 
rezolucję Madejskiego odrzucono-

Z dalszego ćporządku dziennego przedstawił pan 
P a s z k o w s k i  wnioski komisji administracyjnej o 
wnioskach W ydziału krajowego, tyczących się oddania 
krakowskiego szpitala powszechnego reprezentacji miej­
skiej i funduszów szpitali św. Łazarza i św. Ducha.

Uchwalono bez dyskusji upoważnić Wydział kra­
jow y do traktowania o to.

Załatwiono dalej petycję o veniara aetatis dla ru­
dnego z kandydatów do służby krajowej.

P. G o ł e j  e w s k i  przedstawił petycję gminy m. 
Zaleszczyk o wyjednanie u rządu budowy stałego mo­
stu na Dniestrze. Komisarz rządowy oświadczył, że 
rząd postanowił postawić tam most żelazny, i wypra­
cowanie projektów przez to się opóźniło. Dziś już 
wszystko przygotowane. Kosztorys wynosi 117.000 
guld., i rząd wstawił odpowiednią kwotę do budżetu.

Sejm zadowolił się tem oświadczeniem, a komisje 
cofnęła dotyczącą rezolucję.

Koniec posiedzenia o godz. 2. Następne w pbtek  
o godz. 11 z rana. Na porządku dziennym pierwsze 
czytanie wniosku o zaprowadzenie wydziału lekar­
skiego we Lw owie; drugie czytanie projektu o zmia­
nach tery tor jalnych w sądownictwie górmczem i spra­
wozdanie komisji petycyjnej.

Md o nam donieść, że p. Cezary Haller złożył 
mandat członka Wydziału krajowego. W  uznaniu za- 

j Eług około różnych zakonów tudziez około gorliwego 
| sprawowania zarządu szpitaiów krajowych, większość 
' sejmowa da mu zapewne wotum zaufania i wybierze 

na nowo do Wydziału.
V» d. 31. g-r- Iniji, 10 gouz. 50 □
Ak.-j.- :■ -lytowe 237-50; Auglosy 133— ,

Diiiit
, Auglosy 135 — , UnionbmnK 97-—;

Vei-ei;i3V:. : i:> 40 Karola Ludwika 223— ; Koloi połud. 16550
Banku ir .••.-aostr. 29-— ; Banbaak 54-—; Lory lf>:iO   j
Tramway— -— ; Napuleondor— ■—. Us-).: sprzyj ające.

liórB wyłuszczyłem już 
eiogo*

d j>rof>os przedstawienia „Erna-

W y c i ł g  *  d * .  n r*. G an . h w o w .  z dnia 30. grndnia. 
B ty k  ta. Sąd pow. w Nowyin Sączn wzywa do spadku po zmar­
tw sw °eszcie Autoninie Lindj, Ludwikę ' Paulinę Linde. Krako- 
-WsM sąd kraj. zawiadamia 'lustawa Weigla o nakazie zapfaty 
STO,złr. na rzecz Izraela Kahano. Sąd pow. w Samborze ogłasza, 

wdrożono postępowanie celem uznania Edwarda TurkawskiegO 
U  Bkiarłcg-O. L i o y t a c j e .  W  sąd. kraj. w Krakowie 26. stycznia 
*£ałńoać L 214 Dz. VIII a 2b. stycznia realność 1. 295 Dz. I 

unie.

.łspoftiirstiro, praemysl i handel.
G o r iu -e , 26. grud. (Kor. Dz. r.) Celem przeprowadzenia zmia- 

jpy statutów Towarzystwa zaliczkowego, istniejącego w powiecie 
UĘtejszym od lat oeli, odbyło się na dniu 2o. grudnia rb. zgroma- 
jbenie walne członków tegoż Towarzystwa. Na 400 przeszło, sku- 
ggiem niepogody stawiło sie zaledwie 52 członków, między którymi 
^ ĵUezniej byli reprezentowani włościanie. Dyrekcja TowarzyStvva 
*o«jąc się do ustawy państwowej z d. 9. kwietnia rb., przod*ta- 
ł  iła zgroraadzeuin opracowany przez siebie projekt statutów a 
pąjąc do wyboru na mocy ustawy wolność ugrnntowania przy- 
Mfego rozwoju Towarzystwa na ograniczonej lub nieograniczonej

dnia,

Ostatnie wiadomości.
Dr. Ziemiałkowski przybył d. 28. b u . do Wie

Słychać, że na dotację rządowych kas zaliczko­
wych w Galicji przeznacza rząd kwotę 3 miljonów 
guldenów.

Kolej dniestrzańska zamierza wypłacić kupon sty­
czniowy od obligu pierwszeństwa tylko mniejszym ich 
właścii ielom. Banki i inni miljonorzy otrzymaj? bony 
odraczające.

W ybranj bezpośrednio przez Izbę deputowanych 
w Radzie państwa p. Herman Mieses jako deputowa­
ny z okręgu wyborczego Sambor-Stryj-Drohobycz, w 
miejsce wybranego przez wyDorców p. Madejewskiego, 
przystąpił do klubu lewicy.

Pogłoski z Petersburga rozpowszechniono zapo­
wiadają pewną sumę łask, które wkrótco ma car spu­
ścić na Polskę.

Sejm galicyjski.
P o s i e d z e n i e  X V . dnia 30. grudnia. (Rozprawa 

w ieCZOrna). Początek o godz. 6 min. 30.

X V I. P  o s i t d z e n i e s e j m o w e .  Początek o go­
dzinie l ite j min. 30. Protokół przyjęty bez zarzutów. 
Sekretarz odczytuje szereg petycy j, które Izba prze­
znacza do właściwych komlayj ; dalej, prośby p. Zie- 
miałkowskiego o udzielenie mu urlopu do końca sesji, 
a p. Polanowskiego na dni 8. Izba przyzwala.

Zarazem donosi sekretarz, że komisja górnicza 
jnż się ukonstytuowała, wybierając p. Zyolikiewicza 
na przewodniczącego, Tarnowskiego na zastępcę, Spła- 
wińskiego na sekretarza.. Poczem marszałek przystę­
puje do porządku dziennego. Ten jest następujący:

1. Szczegółowa rozprawa nad przedłożeniem rzą- 
dowem wzgledem zaprowadzenia i wewnętrznego urzą­
dzenia ksiąg hipotecznych; sprawozdawca dr. Rydze­
wski. 2. Drugie czytanie sprawozdania w sprawie od­
dania krakowskiego szpitala powszechnego w zarząd 
tamtejszej reprezentacji miejskiej i sprawozdania o 
stanie funduszów stanowiących majątek szpitali św. 
Łazarza i św. Ducha w Krakow:e; spraw, poseł Pa­
szkowski. 3. Sprawozdanie W ydziału krajowego o 
petycji Michała Januarego Olszewskiego, dyetarjusza 
W ydziału krajowego o udzielenie veniae aetatis; spraw. 
P Pietruski. 4. Sprawozdanie komisji petycyjnej o 
petycji gminy Zaleszczyki w sprawie budowy mostu 
przez Dniestr; spraw-ozd. p. Golejewski.

W  sprawie ustawy hipotecznej zabiera glos poseł 
M a d e j s k i  i stawia poprawkę do §. I. Przeciw tej 
poprawce mówi Spławiński, Fruchtmann i sprawo­
zdawca , —  przy głosowaniu upada. P. K o w a l s k i  
wmui przyjęcie całej ustawy en b loe , czemu się je ­
dnak sprzeciwiają p. S in o k a —  poniewcż chce sta­
wiać poprawkę do §. 3., a K  r z c o z u n o w i c z do 
§. 23. Izba uchwala, aby tylko nad temi §§. otworzyć 
dyskusję.

P. S m o l k a  jeszcze raz stara się otrzymać z cen­
tralizowaną tabulę we Lwowie z wyłączeniem krako­
wskiej i stawia w tym duchu poprawkę do §. 3.; 
Izba jednak przyjmuje tekst komisji.

P. K r z e c z u n o w i c z  stawia dwie poprawki 
do §. 23. Za jedną przemawia k o m i s a r z  r z ą d o ­
w y  za drugą poseł G r o c h o l s k i .  —  Marszalek za­
wiesza na parę minut posiedzenie —  aby komisja mo- 

się porozumieć co do przyjęcia tych poprawek.
Po przerwie oświadbzyr ipfJtWOZJfawca, ZS" IfDfiu- 

sffl uchwaliła nieuwzględnić obu poprawek, poczem  
■6 izeczunow icz cofnął je.

JfeL  . r a f a w a a e  k n r s a  n i e d ę ń s k k .
W ic  a  .a® -gnulnfii,-2-ąj-CTd*. Otr nflnr

ty dł".g państwowy w banknotach 69 rfr. 30 et.; 
w stabras <4-— Losy pośyczki z 1860 r. 103-75; Akcje baaL s 
wiedeńskiego 1000— : Akcje banku kredytowego 236-— ; Londy- 
112-90; Srebro 106 75; Napoi2Guc1o7_ 9 04

Akcje baukn franko-anstr 28 50 węgierski5 akcje kredytowe 
127-— ; akcja banku angl.-austr. 131-50 Banku Zwiąrk. 96 25; 
kcięi Karola - Ludwika 221 50. koloi sicduCojjrods. — •— : k >:e 
potndn. 162-25. kolei aifuMakiej — •— ; kolei Elżbiety 216 —  
kolei lwowsko ezemiow. 137 —; kolei p-ólu -wtciio j .  186-—;
Vji einsbauk 12-— ; kolei Gudoifa 153-— koleś węg. Jyćiii'; 
32 50; galicyjskie obligacje ind m■-.is-.scyjne — ■— ; losy % rob 
1864 132—; akt'.? kolei Kosiycio-Odorborg. — ■— -. Yerkenrs- 
bank-Aetieu 99 50 Loay tnroukie 48 30, AV c jy Vći^d. Banku 
budowniczego 52-25 ; kolej państw. 333-25, wi»>icr ilaak Yer.r. » 
5 3 — ; Wiener BanT.-re-r. 14— Hypotb.-YoriGfnbar.k 12-— ;
Rosyjskie Iian!nio*y 1 54. Usp : mdle.

B o r ) I n ,  Mosk. nety bank. 815/8: auit. akcje kredyt 133— ; 
lombardy 96—■ akcje galicyjskie 961/® uoiei iiaństwowcj 201—; 
kolei rumuńskiej 31’ /,; ausir. noty baosowe 8S5/,,- Losy a roku 
1864 —.— Usposobienie; bez ruchu.

V ć. Re.uta 58 32 Lomharde— -— TInp.; spokojne.

Frńyjechaii do Lwowa o i 30. do 31 grud.
H o t e l  Zoi 'Żo. H. br. Konarski z Przemyśla, A. Stojonski 

z J;iszL7.wy, A. Zamojski z Warszawy.
H o t e l  JEdl-opeJslU. M br. Szymanowski z Slocina, J. 

Bobrownicki i Z. Dulemba z Tłumacza, S. N.irtowski z Soroczan- 
ki, E. Dzwonkowski z Gromnik, J. Dunajewski i A. Rydzewski 
z Krakowa.

H o t e l  K r a k o w s k i .  J. Chodorowicz z Krakowa.

•Największym i najtonlzl-ij zajmującym kalendarzem
na rok l?-37 ' A jest

Eatolairs l« is ia
wraz z kalendarzem Chochlika

o z d o b i o n y  1 3  h n m o i - y s t y c z n e m i  i l u s t r a c j a m i .

Część literacka, prócz rocznika C h o c h l i k a ,  
składa się z trzech powieści humorystycznymi, 
między któremi znajduje się powieść Jana Lama, 
p. t. „Polsk ę SZCząŚCie.“  Cały kalendarz obej­
muje 19 arkuszy ścisłego druku.

Cena egzemplarza tylko £>t> centów.
Biorący tuz.nami otrzymają stosowny r a b a t.

Zamówienia przyjmują : D r i .k a r n ia  i  A i lm ł .
n h t t a c j a  „ D z i e n u i k a  P o l s k i e g o  “  tudzież 
księgarnia G u b r y n o w f c z s  f S c h m i d t a  weLwowie.

D o  d z i s i e j s z e g o  u u u ie r s t  d o ł ą c z a  k s i ę ­
g a r n i a  S e y f a r t l i a  i  C z a j k o w s k i e g o  p r o ­
s p e k t  w y d a w n i c t w a  J ó z e f a  1 'n g r a  w  W. a r -
sta w ie .

Holącza sic również powinsuoweitie 
l Towego Roku 1874 JLjencji Piątkowskiego.

IB^WOtT b iBky lutndlówel 
d n l k  9 0 . g r u d n i * .

I .  A k c j e  l a  a a t a k ę .  
i p a 1 Katolft-Ludwik*

Lwew.-OMmiowleckieJ 
t i p .  f* l. p »  * 0 0  B l r .  
kn^ew, i  wpł. 50°/o 

«Ł  U f t j  u i t .  M  100 itr. 
kred. gadio. 6 pro. w. a. .

j ^ e n k u  k i p o t .  galioyjsk. 6  p r o .  
I b I .  K k k ł a d c  k r e d .  w ł o ś ć .  .  .

U l. Oklłgl ka 100 Ilr . 
■afllemiiii;ii.oyJne gaJleyjakie . 

głodo z r. 1866 po 7 pro. . 
81|w iy miJtita. Kraków* • • • 

XV. M o n e t y .
Dek*t holendeBkl . , •

oeaaraki . . . .■kpołeendor .
r».yjaki

r o s y js k i a re b ra y  .
papisr.w y 

blltty kuow. .

Wl - d e f t ,  29. *rudnlfc
• JN. sł*d. dhig. p*i. b.nk. • 
I  ■ « .  „ ,r®b. •
i  .  O b ń g .  I n d .  b U .  » u . t r .  ,
I ■ . . .  mmU. ..1 , . . .  "Wtejsk.
| ■ ■ ■ . *»uoyi-.
*  .  . . .  buków.  .i . . .  .l.dm iog,
M iyesku  (lodowa (ulleyj.k. . 
Ir ,. pr kol. <00 pro. 600

franków 190 rłr. ,  .
Łility aa.tawne.

B  p n .  B w k  J  n a r ó d ,  l o r rB . (WŁLO-rj ikio . . .
\ gali aakł. kred. włoic. 
a .  Sreglerakla listy .

■ U .  k ro  aut-r, .

■* wfet w? W,

i ą r t a J n p ł a c ą P o * y c * k l  l o t o r y j n e . p ł a c ą
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X 4« i » 2 5 ■** -«r ~  -

A l s o l e  w i e d e ń s k i e  d o  o b i . p i o d .  
g z . L c .  h ip o t o e s m e g o  .
f t u s t r .  *-wlą*kow» .

I  u.1?, obret. ogólnego »
m **itTr ogół. b*nku - e 

Obiigl Kołgi "• mbtety 5 pre- **
zoo /Jr, k . tg. . « A  •

■ (Bmia. 185Ł) „ « *» rząd, Bt 600 fr. n „ Emls. 1867 fr. a
n p o ł u d n .  Si. 500 fr. .n Bony 1870-1S74 6 prc. .
»  P ó ł -  O .  F .  100 z ł r .  m .  k .
*  »  m n  e *  1 0 0  Ł ł r .

"  W 8IV 5p l‘C. W *.
■ a c h o d .  cz««k. s a  1 0C  z ł r .

w ,  a .  i r .  1 0 0  s ł r  w  a

* 01t v f c p 4 , ;  p « :
— w arobrse 

Kol. galio. K. T,. 8oo -,łr r a” 
(w srebrze S r .-r, ^',00 

Kol. ffslie. K. L. J * ~ n ’  ’  
.  Iwow.-czuia. po 800 s ir . ’ 

(w srebrze 6 prc. za 'om  
I,misja 1907 ‘

Kolfś Ali reohl l .
,  n a d d n l t * s t r z a ń s k i » j  .  j
n  ł n p k n w s k l e )  .  ,  *
„  n i t i d m i^ g r o d .  z ł r .  8 0 0  w .  a!
B  k s .  R u d o l f a  p o  S 0 Q z ł r ,

( w  s r e b r z e  S  p r c .  z a  1 0 0 ) 
i i  p ó ł n o c . - « z e a k ,  p o  3 0 0  z ł r .

( w  s r e b r z e  5  p r c .  %% 10 0 ) 
T o w .  p r a g .  p r z e m y s ł ,  ł e l .  p o  

8 9 0  z ł r .  . . . .

___

W a l u t y .  C e s a r s k i e j  k o r o n y  ,
D u k a t  n a  w a g ę  .

n o b r ą c z k o w y  * ,  ,
N a p o l e o n d o r  .  ,
S u w e r e n y  a n g i e l u k i e  ,  ,
I m p e r j a ł  m o o k l e w s k i  ,  (
S r e b r o  • * •  •  ,
S r e b r o ,  k u p o n y  ,
T a l a r y  ąŵ ąekow? 
ypsiWł bfutr t

k k d a j ą p ł a c ą

■60 — 6 0  —
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8 7  -

1 3  —  
1 0 0  —  

3 6  —

82  - 3 0  —
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181 —  
111  50

92  -  
83  —  

1 0 5  20

9 5  —  
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18 8  50  
130  75 
111  2 5
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10 4  80

---------- 95  —

79  — 78  —  
9 8  —

1 0 5  —
93  —

104  PO 
9 8  50

78  £ 0  
8 6  —

85  -

72  50  
8 5  —

8 4  50

2 4  — 93  T5

---------- 97  -

8 5  — 83  —

5  89 5  37

9  09 
U  4 5

9  0 7  
11  3 5

1 0 7  7 5
m  *~

1 0 7  5 0  
j o t  6 0

Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i si?y bez ekarstw i kosztów

z L o n d y n u .
Wszystkim Cierpiącym przynosi zdrowib endowna „Reyalesciśre du B«-ry“ , która bez medycyny i kosztów usnwa cier* 

pienia żołądka, nerwów, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, 
Bstmę, kaszel, niestrawność, ratkunia, biegunki, bezsenność, bezsilność, hemoroidy, wodną puchł nę, gorączkę, zawroty g'owy, uderzan* 
krwi, szum w uszach, nudności itr n.iwot podczas ciąży — nafconicc diahetes, :ncl.nicho!ic, schudnięcie, reumatyzm, goście;-, biednicę. 

Oto wyciąg z 75.099 świadectw o \vylei-zt-uiu\<jhoról), które urągały - zclkim lpkarstwom;

C e r i y f l k a t  N r .  7 3 .9 3 S .  W a L lcg g , 3. kwicmia 1-872.
Dzięki za pańską „Keva]escićre,“ gdyż ja50-Ictni człowiek, cierpiący od lat 10 na spai-;iJiżMa:iic. rąk i nóg po dwulr.- 

triiem . iągłera jej używaniu prawic wyićczony zostałem i znowu jak za dobrych zajęciem moiiu oddaivac s.ę mogę. Aa to dj-
hrodziejstwo przyjm pan najscrdecztlićjszą moją wdzięczność Br. Sigma.

C e r t y f i k a t  Ni*. T 3.3G .^. T r a p a n i ,  Sycyl i a ,  15. kwietnia 1370.
Żona moja, ifiara nerwowycn i żółciowych cierpień, przy strasznej opnchlinic całego ciała, palpitacji serca, bezsenność. 

i w najwyższym stopniu hipochondrji, przez medj-ksw za niewyleczoną uznana, zbawienio swoje znalazła używając „Revalesciere du 
Barry" i dzisiaj mimo 49 lat wieku, udział w tańcu brać może. Zawiadamiam pana o tera w sprawie wszystkich podobnych chorób 
i aby Ci wdzięczność moją wyrazić. • At anas i o  Be r be r a .

„Revalcseiere du Barry" pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niz 50 razy swoją ceną na lekars W a c h .  

Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 złr. 50 cnt., za funt 2 złr. 50 ent., 2 tunty 4 złr. ;>0 cni., 5 funtów 10 zł-. 
72 fn.itów 20 złr., 24 funty 36 złr. —  Bisskokty w puszkach po 2 złr. 50 c.nt. i po 4 złr. 50 cnt. Czekolada w proszku Lub w ta

lub pobraniem pocztowem.
Ajencje: w BlaŁEJ: u aptekara Alojzego Reicherta i Eryka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI: u T S. Bułsiewicza; 

w BRODACH: n G. Grilnspanna w CZERNIOWCACH: u Alka, c. k. apt. obv u( .. Leona Beldowicza, Fr. ICrzyźanowsk ego, w aptau. 
jod Gwiazdą i Ignacego Schnircha; w KOŁOMYI: u J. Sidorowicza; we LWOWIE: u Piotra Mikolas-ha, aptekarza, Leopolda Ro. 
j n d e r a .  Zygmunt! Ruckera, aptekarza, F. W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola Schuhutha i uuliusza Reissa; w PESZCIE, U  

ózefi :j£ Urtik, aptekarza; w PRADZE: u Józef* Fiirsta; w PRZEMYŚLU- u Edwa-d; jf.uhatafciega, w RZESZOWIE: u 
?haiL n , 4| ijOmnu.; U71 i d ATŚUTAi i  ° - J  3-| linri' U J ą  Abj fccbettł
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KARNAWAŁ
Nowo urządzony handel

KAM ILA S T m Ż O W S K IE G O
w e  M nrouir ,  u lic a  M a lic k a  3 > ,  I ,

Kwiaty francuskie, Wachlarze balowe, Gorsety paryskie, 
W s t ą ż k i ,  A k s a m i t k i ,  L r ip iu r y , B l o n d y n y ,  O a z y ,  
K r e p y ,  I l u z j e  brukselski', C rJ p e  d e  ly g ,  T a r l a i a n y ,

O r t fa n t y n y  we wszystkich kolorach.

B i ż n t o r j e  w  n ą ]  w i ę k s z y m  w y b o r z e .
Tudzież w s z e l k i e  w y t w o r y  t o a l e t o w e  ł nejpierwszycli składów Londynu i Par™

Łaskawe zamówienia wypełniają się spiesznie i aknratnie.

Znakonnte P B A f i S H D ^  B Ę S A W I C Z K I ,  TT U* 
góinione 1 w ynagrodzone ł .  j  nu JZL.
„  „  „  wie wlederisiklei. y
K raw atki, K ołn ierzyk i. K i nszety damsk.e , m-s

C h u s t k i ,  Z a r z u t k i j  i t. d.

» » < »

O s t r j s e ż e i ł i e ,
Zwraca się szf/.ególną uwagę Szanownej 

Pnbliczności, że począwszy od i .  S t y c z n l i .
r>ł nieściągnięte długi tirmy J ń Z C l 

M e h r e r ,  wtedy tylko będą poczytane za za­
płacone, gdy takowe przez Dr. H .  K e k  r e t  
r n  L żonę l . e a  K ę h r e r  pokwitowane będą.

Jjea  M e h r e r .
2703 2—2 l* r . M . M e h r e r .

P raw dziw a

W IL H E L M A
antiartrytyczna, antirenmatyczna, 

krew oczyszczaiaca herbata
(oczyszczająca krew w podagrze
' *  zWn*ii] m  i

120.000 latom f.M.

reumatyzmie) 
jako

Leczenie zimowe
jest

i e d r n r m  s k u t e c z n i e  d z i a ł a j * c j  m  
I r  o d  k l e  iu  k r e w  o c z y s z c z a j ą c y m ,

*7m r\ Wi ll i 'tl
j e .  k. kiincelarji J
* nadwornej w e­

dług postano­
wienia-

*
jakowy
przez

pierwsze
medyczne
autorytety

r Naj w. |
j j . c. M. paten- 1
f  ten rzeciw fil-J
goZO 'aniu zaboz-f
1 pieczony, |
i W  i e (1 e ń |
1 28. marca 1871. i

I
3 y/ Wiednia I 
^ 7. grudmâ ia ^  „E U rO py“

z ^nailepszym skutkiem był zastosowywany
' J i u zn a n y .
Herbata ta oczyszcza cflly organizm , jak 

żaden inny środek, przenika ona części całego 
ciała i przy wewnetrznem utyciu, usuwa z 
niego wszelkie nieczyste osady chorobliwe; 
działanie jej przytem jest pewne . długie.

G r u n t o w n e  w y l e c z e n i e  z podagry, 
reumatyzmu, łamania i zastarzałych upór ży­
wych ciągle ropiącycl. się ran, jako tei wszyst­
kich ' chorób płciowych i wszelkich wyrzutów 
i ciele , strzykania w ciele lub twarzy, pie­
gów , wrzodów syfili<y‘-znych

Szczeffdlnle pomyślny skutek
okazuje ta herbata przy wycieńczeniu wątroby 
i śledziony, jako też w stanie liemoroidalnyin, 
żółta ' zce, gwałtownych cierpieniach nerwów, 
miiskułów i ścięgn i, tudzież ściskaniu w żo­
łądku , wydęciom teg oż , zatkaniu kanałów, 
ociężałości, męskiem osłabieniu, upławacli itd.

C i e r p i e n i a  w rodzaju skrofulicznych 
1 wyrzutów naskórnych leczą się prędko i 
gruntownie przy wytrwałem użyciu tej herba- 
*yf ponieważ takowa jest łagodnym środkiem 
rozwalniająoym i urynę pędzącym.

Ogrom na ma«a zaświadczeń, listów uzna­
nia i dziękczynnych, które na żądanie mogą 
być przesłane bezpłatnie, potwierdza prawdzi­
wość wszystkiego wyżej przytoczonego.

Na dowód tego, co się powiedziało, przy­
taczamy poniżej szereg listów uznania:
Pnn Kranc Wilhelm, aptekarz w Neunkirchen.

B o t u s z a n y  w M o'dawji,
2f). marca 1S73 r.

Dwukrotnie już z trzecich rąk kazałem 
sobie sprowadzić pańską znakomitą Wilhelm:, 
antiartrytyczna, antireumaty< zn ą , krew oczy­
szczającą herbatę, a ponieważ takowa na mmm 
nrzyiacielu-okazala się wielce skuteczną, wiec 
obecnie zgłaszam się bezpośrednio do Pana z

ew, jako główna wygrana.
Wygrane po 80.000, 40.000,

30.000, 20 000, 16.000, 2 po IŁOuO
10.000, 2 po 8000, 2 po 6000, 5 po 
48U0, 13 po 4000, 11 po 3200, 
12 Po 2400, 27 po 2000, 3 po 1600, 
55 po I2UU, 126 po 80U, 6 po 600, 
2 po 480, 312 po 400, 312 po 230, 
10 po 120, 367 po 80 i 34326 po 44, 
40, 20 itd. talarów pr. krt. zawiera 
przez państwo zatwierdzone i. za­
gwarantowane. 2G11 12—20

Wielkie losowanie pieniężne. 3 5
w którem ogólna suma kapitału przeszło 
S  m i l j o u j  1 3 0 .0 0 0  t a l .  p r .  k r t .
w niewielu miesiącach w siedmiokrotnych 
ciągnieniach niezawodnie wylosowaną zo­

stanie.
Ciągnienie pierwszego oddziału, stoso­

wnie do pl-nu, ustanowione jest na
14. I 15. Stycznia b. r.

i cena losów naznaczona: 
złr. w.a. 6* —  za cały los oryg. (nie promesę)

R b h a t y n ,  W grudniu 1873.
W zeszłym miesiącn objąłem na siebie

APTEKĘ w Rohatynie,
zaopatrzywszj się w najświeższe materjały, nie 
szczędząc przytem trudów i pracy, starając się 
odpowiedzieć przepisom krajowym, wymogom 
postępu, a przedewnzystkiem sumieniu wła­
snemu, polecam takową.

Stanisław Melchert,
a p t e k a r z .

T a i  la laDTCia

a - Vs
1*50 */«

Po nadesłaniu należności w guldena h 
w. a., co najdogodniej robić ze względów 
bezpieczeństwa, w liście rekumendou a ń v ra 
wysyłam bezpośrednio z bezpłatnem dołą­
czeniem prospektu, losy oryginalne herbem 
państwowym zaopatrzone, nawet na naj­
większą odległość szybko i ł  zachowaniem 
tajemnicy. Zaraz po dokonaniu ciągnienia 
każdy udział biorący, otrzy..inje wykaz cią­
gnienia wraz t  losem odnowionym; wygra­
ne ziiś pieniądze pod naj&fcl£l<,j>*za 
d y s k r e c j ą  wypłacają się bezzwłocznie 
Uprasza ni o rychle, w pełnej ufności zgła­
szanie się do ciągle przez szczęście uwzglę­
dnionego domu -Bankowego
S ieg m u n d  I le ck sch er , H a m b u rg .

2G91 5—10

d w a  k o t ł y  m i e d z i a n e  z  w ę ż a m i  
1 h e ł m a m i ,  jeden alembik z belmem, beczki 
węgierskie od 5 do 12 wiader, grube klepki na 

wielkie kufy i t 3. 
wiadomość u Seliga tiar t mana,Bliższa

ulica K o p e r n ik a  1* 18. 2750 2—3

Wszystko mc przypadające do yustu, będzie od P. T  odbiorców nazad 
przyjęte,  lub na inny towar wymienione. Dowód najściślejszej akuratności.

T a n i e  o z « l o l > y
dla M Ę Ż C Z Y Z N  i 1) A  M.

Ozdoby te, wykonane z nowego metalu (zwanego W o w e m  z ł o t e m ,  lub z ł o t e m  
t a lr n l ,  zbyt* zn mi czynią prawdziwe biżuterje; nowy ten wyrób bowiem nie ustępuje 
prawdziwym a ii pod względem koloru, ani fasonu, a ma to za sobą, że nie kosztuje nawet 
czwartej części t£go, co przy prawdziwym za jeden tylko fason zapłacić trzeba; można
więc tem częściej nabywać co jest r.ow.ze ; modniejsze. Nawet fachowy człowiek może
być wprowadzony w błąd tym fab-ykate.n, tak doskonale wszystko jest naśladowane

j « y  Wiecznie pachnąca b i ż n l e r j a  z
roślin" indyjskich, zawsze zach ująeych naturalny swój 
Kapach; najmodniejszego fanonu. Ozdoba ta jest nie- 
prześcignięta pod względem elegancji, a z puwodu za­
pachu bardzo łubiana. Dama, mająca na sobie garnitur 
tego rodzaju, gdy wejdzie do salonu, to tAkowy w kil­
ku minutach zapach napełni.

i brosza et- 80 do złr. 1, l*20f 1*50.

27EO 1—?

i i  u t r ę ,  -tu ją

O O Ł O S Z E J H ł .Niżej podpisani . . .
zaszczyt mniejszem Szanowna Publiczność zawiadomić

 SfiA -D  KOM ISOW Y
. “ Ł 'or7 S .u rrr ;f,iyi,“ ''“  '"«*• }*• *  • « .

A _. T  j  4 a  t  .  L j_ t
i są w położeniu wszelkie wyżw l O d l l l l l

liczają w “tiV,e ! sl?Sl P °  c e n a c h  l a b r y c z n y c h  nie po-
u„ruszni. transportu, dostarczać.

a r , .  2 7 6 6  1— 8
G o l d s t e i n  g *  S c h a l l

nl^a Teatralna Nr. 24.

<-> ła sk a w e  w z g lę d y  up rasza ją

Zastrzega
przed oszukaństwem!

Pomiędzy lioznemi ogłoszeniami, do- 
tyczącemi szczególnie zegarów', wiele 
jest obliczonych na oszukanie mieszkań­
ców prowincji. W e własnym interesie 
wystrzegać się należy kupowania zega­
rów, jeżeli lirma sprzedającego nie po­
daje rękojmi. U mnie kupione zegary 
mogą być każdego czasu według upo­

dobania wymieniane lub tei nazad zwrócone; j e s t  to 
d o w ó d  n a j l e p s z e g o  i c h  w y k o ń c z e n i a .

9 V *  Najnowsze artykuł) b i ż u t e r y j ,
najmodniejszego fasonu, z now eg» złota wykonane, 
które zawsze zachowuje bArwę zlot.Ł i *vąd łudząco po­
dobne do prawdziwych biżuteryj, z naśladowaneml ka- 
mieniami lub emalją, stosownie jak tego fason wymaga. 
B V * Broszki piękne i sztuka ct. 40, 60, 80, złr. 1.

„ najpiękniejsze 1 szt. zir. 1*50, 1*80, 2, s>*50. 
W  Lałe garnitury, broszki i kolczyki ct. HO, złr. i*?q] 
_ 1*60, najpiękniej wyrobione złr. 2 , 2*50, 8 , 8"50, 4 , 5,
jjy~  Bransolety'piękne I sztuka ct. 50, 80,_ złr. I.

„ najpiękniej wyrobione złr. 1*50, 2,3,3*50. 
p y  Najpiękniejsze naszyjniki 1 szt. ct. 80, złr. 1*25—1*50 
p y  Piękne medaljony ct. 20, 40, 60.

Najpiękniejsze medaljony ct. 50, złr. 1, l oO, 2, 3. 
M T  Grzebienie z obsadą z n o w e g o  z ł o t a  ct. 80, 

złr. 1, 1*50, 2, 3.
HiiKĘr Pierścienie łudząco wykonane, 1 rozmaitemi na- 

śladowanemi kamieniami 1 sztuka ct. 80, 40, 50, 
60, 80, złr. 1.

H y  Najpiękniejsze męskie łańcuszki do zegarków, 
krótkie ct. 50, W, złr. 1, 1*50, 2. 

f l y  Najpiękniejsze łańcuszki na szy ję, fasonu wene­
ckiego, złr. 1*405 1*80, 2.

Szpilki raeskie ct. SO, 40, 60, 80.
Gnziki do kosznl 1 sztuka ct. 10, 15, 20, 30.
Guziki do mankietów^ 1 para ct. 20, 30, 40, t>0, 80. 
Guziki do kołnierzyków po ct. 5 i 10.

Cały garnitur guzików do koszuli i mankietów, 
najpiękniej wykonany, ct. 50, HO, złr. 1, 1*50.
1 wiąska breloków, bardze wdzięcznie podebra­
nych ct. 60, 80, złr. 1.
Prawdziwe złote pierścienie z kamieniami złr. 1*50, 
2, 2-50.
13-łntowe łańcuszki srebrne w ogniu złocone, 
krótkie, złr. 3*50, 4.

g j l  13-łutowe złocone długie łańcuszki złr. 6, 7.
13-łutowe srebrne medaljony, w ogniu złocone I 
emaljowane złr 2*50, 3.

Misternie wyrobione ozdoby brylantowe.

Kie Ho nwierzema, a j ę t a  prawda l
Za 1 złr. 50 ct. i 1 złr.

maiją i pięknym krajobrazem lub kwiatami emalio-. . .  ,  lJo
wanenit, bardzo elegancki a przytem tani, przyda 
tny dla ubogiego i bogatego, z roczną gwarancją.
Q 1 0  1 1 1  prAwdziwy angielski srebrny

ZJrti 1  1 i i  M l .  cylinder, wraz z pięknym
łańcuchem ze złota talmi, medaljonein, pudełkiem, 
kluczykiem i ydęcioletnią gwarancją, tud/.leż z re­
zerwowym szkiełkiem. Takież same chrońo-inierni- 
cze zegarki, dokładnie w ogniu złocone, tylko 
12 złr. 50 Ct.

Nawet fachowego człowieka mogące w błąd wpro­
wadzić. Garnitur taki oprawny jest w prawdziwe sre­
bro, ZAOpatrzony w złotą podkładkę, naśladowane bry­
lanty są z najlepszego szlifowanego kryształu górskie­
go, nie tracącego żywego ognia; inne drogie kamienie 
ą także naśladowane do niepoznanla.

1 broszka złr. 4, 5, 6.
5MF 1 para kolczyków złr. 4, 5, 6 .
ftW* 1 p»ra guzików do koszuli złr. 2*50, 8*50 do 4*50.
iM y I szpilka, męak* *łr. 1-80, B-W. fi. 4.

5MF" Zloty pierścień brylantowy złr. 1*20, 1*50, 2, 8, 
W  Krzyże i serca Jako naszyjniki złr. J, 3, 4.

W *  1 para kolczyków ct. 80 do złr. l , 1*20, 1-50. 
jm p  1 bransoleta ct. 50, 60, 80 do złr. 1, 1*50.

I naszyjnik ct. 60, 80 do złr. 1, 1*50, 2, 2*50.
1 męski łańcuszek do zegarka, pachnący, złr. 1*40.

Wykwintną, modną i pełną efektu i6.t now
bliuterja ro co co , w średnich wiekach noszonA tylko 
przez osoby książ.ęcego rodu; ozdoba ta, przerobiona 
podług współczesnego gustu, jest istotnie bardzo mi­
sterna 1 piękna.
1 garnitur, brosza i kolczyki, złr. 2*50, 3.

najpiękniejszy złr. 4*f0, 5, 6.
1 medal jon złr, 1*50, 2, ’2*50.
1 „ najpiękniejszy złr. 3, 4, 5.
1 para szpilek do głowy złr. 3, 4, 5, 6.
1 krzyż, jako naszyjnik, złr. 1*80, 2*50, 3.
1 bransoleta, przepyszna, 5, 6*50, 7*50.
1 naszyjnik przepyszny złr. 3*50, 4*50, 6*f0.

Czarne ozdoby z rautów.
Modne te ozdoby szlifowane są w kształcie rautów, 

sprawiają zfctem szczególny efekt, a pomimo to są dzi­
wnie tanie.
1 garnitur, brosza i kolczyki, ct. 30, f 0, 80.
1 naszyjnik 1- i 2-rzędowy złr. 1, 1*50, 2.
1 para szpilek do głowy ct. 15, 25, 30.
1 djadew ct. 60, 80, złr. 1*20.

Zupełnie
świeży

tr&nsport!

Zupełnie 
świeży 

transport!

Herbaty Cbiiisko-Rosyjskiej
tegorocznego zbioru majowegc otrzymał handel

Fryderyka Schnbutha i Syna
we Lwowie, w Rynku I. 43

i  p o le c a  ta k ow a  p o  n a stęp u ją c yc h  c e n a c h :
1 ft. Herbaty Congo . . . złr. I’60
1 „ „ Souchong przednia „ 2 —
1 * „ najprzedh. „ 3 —
l  . „ Pecco . . . . .  2-50

1 ft. Pecco przednia . . . złr. 3'—  
r « .  najprzedniejsza „ 4 '—

» » karawanowej po złi 8, 6,
7 i 8 zir.

Okruchy herbaciane funt I złr. 20 cnt., najlepsze funt I * łr. 30 cnt.

IOśmioletni sts.ry Rum brem&ki
Butelka c a ła .............................. złr. 1*50 I Butelka c a ła ...............................zJr 2 '__

"  - —''751 „ p ó ł..................................| —
C e n n i k i  r o z m y ła m  f r a n e o .  Z a m 6 w l e u i a  z  A r o w l n c l l  

o d w r o t n i|  p o c z t ą  w y s y ł a n e  b y w a j ą .  2683 3__3

(Ol

Modne czarne ozdoby,
pięknie wykończone, najmodniejszego fasonu i bardzo 
trwale, z* szkła, jetu, lawy, bawolego rogu i kauczuku.

1 oroszą ct. 1*0 d0, SU, 80, zir. 1.
1 para kołezyKów et. ZS, SS, 50, 80, zir. 1.
1 bransoleta ct. 80, 50, 60, 80, zir. 1.
1 naszyjnik ct. f-U, 80, zir. 1.
1 krótki łańcuszek do zegarka ct. 1‘ , 30, 60.
1 łańcuch na szyję ct. 30, 80, złr. 1.
1 gnzfk do koszuli ct. 4.
1 para guzików do mankieków ct. 15, 20, 30, 40.
1 grzebień do włosów ct. 20, 40, 60, 80.

1 0  j  1 C y j p  kosztuje praktyczny, dobry, piękny 
•1-̂  I  -L O  ŁjfkL • remontoar. Cesarski zegarek, naj­

lepszy wyrób jaki tylko r a o ż n A  sobie wyobrazić; 
lekarze i sz. duchowni nie m o g ą  dosyć nazalecać 
się tych zegarków. Jest to dowód, że tA k i  wytrwały 
zegarek nie może mylić się a n i  na sekundo.

p ro śb ą  o  p rz y s ła n ie  m i n a ty ch m ia st  d z ie s ię c iu  i r  ;  .  O j  otrzymać moina m Mny zega-
a cz e k  l..l co  k w o ta  1 0  z ir . W. a. d j ią c z a  się. La  J. O 1 J. o  L I I . rek wojskowy, lekki, ozdobny, 

Z  u sz a n o w a n ie m  p isz ę  s ię  n a jn iższym
LuihciL v. Mthyld, 

k. austrj.-węg-ier. wice-kousuł.

Pan Franc. Wilhelm, aptekarz w Neunkirchen.
H o l l e n s t c i n  31. marca 187d.

Przvimii ]>an moje najszczersze podzięko­
wanie Źa’ prędką przysyłkę swojej Wilhelma 
a ińartrytycznej, autireumatyeznej, krew oc/.y- 
szczającej herbaty. Takową^ juz po '^ęUszej 
części znżytkowałem, po części ras udzieliłem 
jej* moim znajomym i przyjacio om. Prze: 
wszystkich tych, którzy pańską Wilhelma ar.ti- 
artrytyczną, antireumatyczuą, krew- oczyszcza­
jącą herSitę używali, jestem uproszoi^, i mam 
aohie poleconem uwiadomić pana o polepsze­
niu sie ich stanu zdrowia i w ynurzy panu 
ich najszczersze podziękowanie. We mnie 
szczególnie okazuje się zbawienna ikutecznosc 
używania pańskiej herbaty; reumatyczne cier­
pienia moje opierały się dotąd wszelkiemu 
traktowaniu w ciągu około 28 lat; tor-z w 
w skutek nieprzerwanego używania 8 paczek 
pańsk.ęj Wilhelma antiarWytycziiej, autircuma- 
tyeznej herbaty, cierpienia te znikły.

O b e cn ie  zn a jd u jąc, d o b ro m  i sk u te czn e n . 
d a lsze  u ż y w a n ie  p a ń sk ie j W ilh e lm a  a n tia rtry - 
ty cz n e j, a n t ire iu n a ty . zn e j, k rew  o c z y s z c z a ją c e j  
h erbaty  u p ra sza m  n a ju p r z e jm ie j  o  p rz y s ła n ie  
m i ztiow u  d w u n a stu  p a cz e k  W ilh o  m a a n t .a r - 
t r v t y c z n e j , a n tire u m a ty o zn e j h erba ty  k r t  
o c z y s z c z a ją c e j  n a  c o  p otrzebn i k w ota  za łą cz a  
■ie Z e a łem  p o w a ża n ie m  i w d z ię czu o sc ią  

Juh. UnteAeutner, 
w ł. z iem sk i.

przytem nadzwyczaj elegancki, co jest rzeczą głó­
wną, bardzo punktualny, ścisły w ruchu i bajecznie 
tani; do takiego zegarka otrzymuj# każdy imito­
wany srebrny łańcuch modnego fasonu, wraz z klu­
czykiem, pudełkiem, medaljonc-m i pięcloletniem 
poręczeniem.

Tylko 12 i 15 złr.
skakiwania, moonem szkłem kryształ o wcm, wraz 
z łańcuchem, inedaljonem ze złota talmi i gwarancją.

Tylko 15 lub 20 złr. ST
wonet, z podwójną kopertą, najpiękniejszein gra- 
wirowaniem , wraz z łańcuchem z prawdziwego 
złota talini i gwarancją

Tylko 13 zir Prawdzł'yy angielski srebrny i w

Pan Franc. W ilh elm , aptekarz w Neunkirchen.
M . S c h i i l i b c r g ,  ”  maja 1873.

Ponownie upraszam panu o przesłanie mi 
dwóch tuzinów paczek pańskiej doskonałej 
W ilhelm a alitinrlrytycznej , autireumatyeznej, 
krew oczyszczającej herbaty, za pobraniem 
pocztowem. Z  Wysokiem poważaniem w. paua 
najniższy sługa. J. v. SepHUch,
22691 3— 5 pensjonowany pułkownik.

Z a s t r z e g a  s i ę  p r n d  f a ł s z o w a ­
n i e m  l  o s z u s t w e m .

Prawdziwą W i l h e l m a  antiartrytyczuą 
ł antin -matyczną krew oczyszczającą herbatę 
otrzyma* ,'vina tylko z międzynarodowej fa­
brykacji W  llfc. » l m a  antiartrytycznej , anti- 
reumatycznej, krew oczyszczającej herbaty w 
Neunkirchen pod Wiedniem, lub też na skła­
dach w dziennikach wskazanych.

Pakiet podzielany na rśm porcyj, przy­
rządzonych ledług lekarskich przepisów, wraz 
z objaśnieniem sposobu użycia w rozi mitych 
językach 1 złr. Osobno za stempel i opakowa­
nie 10 ct.

Dla dogodności F, T. publiczności, pra­
wdziwą W i l h e l m a  antiartrytyczna, anti- 
reumatyozuą, krew oczyszczającą łiprbatę ofrzy- 

także można : we LWOWIE u Jakóba 
Beisera aP4o Zygm. Rnckcra apt., Jakóba Pie- 
pesa apt., Narola Schubutha: w BRODACH u 
M. S. Franzos; w BPZEŻANACH u B. 1 a - 
denkneCkt; w JAGIELNICY u J. Eischbacha- 
w  JOHANNESTHAL u P. Hoffmanna; w KA- 
MIONCE-STRUM1ŁOWEJ u Zuwałkiewicza; 
w KRAKOWIE u Trauczyńskiego apt , Jalina 
Józefa; w NEUMARKT u Karoli Baut; w 
PRZEMYŚLU u J. Gajdeczka; w STANISŁA­
WOWIE u F. Stecher v. Sebenitz; w STRYJU 
u L. Gaertnera. ,-,pt., u Krzyżanowskiego; w 
ZAŁESZCZYKA.CH u Kodrębskiego i Sp

ogniu złocony chronometr wraz 
Z łańenchem, modaljonein zo złota talmi, skórzAnom 
pudełkiem i gwarAncją. 

m  i i  -i ą  takiż SAm, znAcznie piękniejszy,
l y j K O  i . L i i  • z orjentalnym drogoskazem.

Tylko 16 lub 17 złr.
I  niontoar, najsilniejsztio k.libru, z kryształu: >m 

s kł«m werkiem niklu, w prawdziwem zlocie 
talmi lliasil: ? Bgarki te mają przed innemi tę za­
leto ie  można je  nakręcać bez kluczyka i do ta- 
kioiro zegarka otrzymuje każdy łańcuch ze złota 
talmi wraz z medaljor.em i gwarancją, bezpłatnie, 

rn 11 „  1 o  r,V „  prawdziwy angielski z cm rek ze 
J y lK O  i o  Z 4 I .  złota talmi. cylinder, najnowszego 

fasonu, z podwójnem szkł-m kryształowem, przez 
kt >re można widzieć i werk zamknięty, wraz z łań- 
cuchem ze złota talmi, medaljonem i gwarancją.

całkiem mały damskiTvlko 14 lub 17 złr zegarek z prawdziwe
go srebra wyzłocony, wraz z łańcuchem z prawdzi­
wego złota talmi, medaljonem 1 świadectwem po- 
ręczającem.

r r .T l l™  1 8  i O H  l i r  Pr» wdzIwy angielski, naj- 
l y l K O  J. O 1 u\J L i i *  doskonalej wyzłacany sre- 

* brny chronometr z podwójną kopertą, pięknie ema- 
ljowany, wraz z pięknym łańcuchom z prawdziwego 
ziota talmi, medaljonem i gwarancją.

Tylko 18 albo 20 i 25 złr.
gielski ankier na 15 rubinach, wraz z najpiękniej­
szym łańcuchom ze złotA talini, medaljonem, skó- 
rzanem pudełkiem i gwarancja.

Tylko 20 i 25 złr.,rebrny remontoar-’ nakr‘"cający się bez kluczyka, 
wraz z łańcuszkiem ze złota talmi i medaljonem.

Tylko 23, 25 i 27 złr.
szkłem, medaljonem i gwarancją.

Tylko 30, 35 i 40 złi".
podwójną kopertą, gwarantowany i patentowany-

Tylko 35, 40 i 45 złr. ^ ^ '^ 7
ształowem szkłem.

Tylko 60, 75 i 100 złr. montOAr ze szkłem 
k r y s z t a ł o w e m ,  105 i 115 złr. w podwójnej koperc*

Tylko 200— 300 złr. chronometr z reinon
toarem, podwójna kopertą ! szkłem kryształowem.

Oprócz tego W N Z.ystk l« gdziekolwiek i przez 
kogokolwiek anonsowane gatunki zegarków t a n i e j .

A te lier  dla reparacyj.
Stare zegarki, często drogie pamiątki rodzinne, na­

prawiają się i odmieniają. Cena reparacji z pięciole­
tni Jem poręczeniem złr. 1*50, 3, 5 do 10.

Powyżej wymienione towary po takich Ccuach i takiej jakoici otrzymać można wyłącznie tylko 
w podpisanym składzie. Cenniki wszystkich znajdujątych się .a  stladzle przedmiotó. wydal, sie bezpłatnie 
Posiadanie takiego jednego egzemplarza jest interesuj cem dla każdego.

BAZAR FRlEDnUNK, run*, Praterstrasse 26

W "  2  zir.
pozbędzie się każdy k ia ju p o r c z r w fe z e j

M I G R E N Y
za pomocą ś r o d k a  z e w n ę t r z n e g o ,  zu­
pełnie nieszkodliwego i świetnie wypróbowa­
nego od przeszło trzech lat.

Za przysłaniem 2 złr., lub za zaliczką 
pocztową przesyłam ten środek wraz z in­
strukcją używania i zachowania się.

Mr. Edward Madejski,
le k a r z -h o m e o p .ita  i o rg a n o p . w e  L w o w i e ,
SI754Tl o l t M  A ob iea k iogo  L  18- 4 ---- .15

^  F i l f a  c .  k .  uyi i  z .  n u s t r .

$ Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu
w e  L W O W I E ,

wydaje 0<k 1 5 . stycznia 1 8 7 3  r. zacząwszy

Asygnaty kasowe

Josef Nehrers Nacłifolger

GHOCOLACEfi- FABEIKAKT
I n  nW A e a » .

U o r o t h e e r g a s s e  Nr. 1.
z u m  l e I r w i t M e n  B o « k ,

sceięt hiermit seinen hochverehrten Knndeu a>. 
dass es ihm gelungen ist auf der Wiener- 
Weltaustelluug 1873 sowolil die mit der S irf- 
ichritts-Medaille aiisgezei ihneten nenesten Kar. 
zdsischen f  l i o c o l i t d e - M a s c h I n e u ,  aU

 I . . . —. ^ r  s t  r e n e n i n c  a n z i
kaufen, wodurcli diese Fabrik in den 8tani r 
gesetzt ist das Yorzuglichste ir. allen Sort* .

1
ron Cliocoladcu zu erzeugen, und den geebfiei 
Abnehmern diese anerkannt ansgezeiebnet puM 
B o ck -C h o co la d e  d e n u o ch  oline P r e is -E r h d b u a f  
offeriren zu konnen. 2 74 3  3 ___C

Następu Józefa Nohrera

§ HEBYEANTA CZEK0LAB7

p r o c e n to w e  za
?5

8 d-iiowem WY^powiedzeniem14 
30 5?

G8— ?

W l e d L n l i
Dorotheajasse Nr. K

zum Ncliwarzen Bock.
zawiadamia niuiejszem szanownych odbiorei 
swoicli, iż udało mu się nabyć na wiedeńskiej 
wystawie światowej 1873 najnowsze f h l l -
c u s k i e  m a s z y n y  d o  w y r a b l a u n  M
c z e k o l a d y ,  odszczególnione medal.m o«- ^  
stępu, jak również nową I llh Ś Z ~ n ę  p s r t  I  
w ą ,  za pomocą których pomieniona fsbryiO 1 
wyrabiać będzie najwyborniejsze gatunki c a  
kolady, dostarczając szanownym odbiorca* i 1 
uznaną za najlepszą tak zwaną B o e k - C h O -  
C o la d O . mimo to po cenacli dawniejszych.

Obowiązujemy się fabrykaty nasze umieszcza# 
mywać można tylko przez powyższy nruie. Otrzy-

chnie znana

Z a m d w i e n i a  l i s t o w n e
za z a l i c z k ą  p o c z t o w ą ,  łub p r z e s ł a n i e m  n a l e ­
ży t o ś c i  załatw** się w p r z e c i ą g u  24 g o d z i n .  Na 
szczególne zawezwamie przesyłają się także zegarki i 
łańcuszki de wyboru za zaliczką, a za niezatrzymane 
pieniądze zwracają się.

_  _ “ Ceny moje są zawsze n n ^ o  a niżeli jakiekol­
wiek najniższe, stoją bowiem co do moich obstalunków 
na wysokości czasu.

W s z y s c y  życzący sobie zamówić zega>V^J 
W s z y s c y  życzący sobie zamienić stare zdfewjkl 

na nowe, upraszają się o zgłoszenie do mojej firmy.

FILIP FROMM,
fabrykant zegarów, Rothenthurinstrasse 9,

W i e d e ń .
Zwracamy uwagę na adres.

2493
9— 12

wyłącznie na składzie naszym w W ł e d n i l l ,  ( ś u l d e u - B a z a r ,  J » r a t e r s t r a s s e  6 6 ,  wyroby ząt—1 uause
Pozyskawszy prawo w ytM u  ,nr„ f1aJ rAł>,  m  tow arzyszen ie  fabryczne wyrobów i  pianki, sztucznej piank*. - ttursztynu.

dobroć wyrobów tej fabryki i ;t.h tanioJ '  ^ytecznom czyni w w S U T la m e " 6'’ W Austr0' V" '^ rzecl‘ nie “ *a»a potrzeoy dalszego jej wych J ^ a. ponieważ powsse-

y c i ą g  z C e n n i k a  z a w i e r a j ą c e g o  lO OO  w z o r ó w -
John Buli,  fajka i cybnch w jednej 8ztuce 

z pianki i bursztynu w pudełku 
John Buli, fajka z rzeźbionemi figurami

w p u d e łk u .................................................*
John Buli, fajka bez bursztynu v- pudelku 
John Buli, fajka wielka najpiękniejsjia . [ 
Węgierska fajka z cybuchem i kutasami < 
Węgierska fajka a trzcinowym cybuehem j

bursztynem .............................................. ....
Niemiecka fajka pięknie obrobiona . . _
Niemiecka fajka w pięknem oknem z chiń­

skiego srebra .......................................... .
Niemiecka fajka oardio wykwintna w puauku 
Antyczna fajka, massif z plastyczną rzeźbą .
Tureckie fajki rozlicznych fasonów • • . .
Tureckie piękne fajki z bronzową pokrynką . 
furecka f-jka z cybuchem bursztynowy-h . .
Faika kawiarniam nie ukuta . . . _ • . .
Turecka fajka wodna (.nargilee), i

szczególnie lubiona przez damy, non>cważ 
dym przechodzi przez wodę, działa orzeźwia­
ją,o i chłodząco i stuka .

Takaż sama wielka i piękna
§ f e i T s S K P̂ w ,  proste, wy.

gięte, z k . r u n a m i ,  mesk.emi i kobiecBm| 
Rowami, grupami, zwierzętami, tudzież tan.
taityczne, sztnka

P i e r w s z e

fabryczne Stowarzyszenie \ \
w yrskn

p i a n k i ,  
sztucznej pianki
b u r s z t y n u ,

i\
Wyłączny skład dla

A U S T K O - W Ę G I E R : t S

Ul
P r a t e r s t r » f * s e * 6  '•

Takież sam® p ię k n ie js ze  . . . . . .
T a k ie ż  n » j l ePsze ff°  ffa łunkii i n u jw ię k s z . . .
J a p oń sk ie  c y g a r n fc z l#  p ra w d z iw e  z bu rsztyn u

i niuzaikową r o b o tą .............................................
Bursztynowa cygarnica w pudełku . . . 
Takaż sama w ie lk a ......................

zir,
2
5

Garnitur bursztynowy do oygar i do .y g w k  
w pudełku . . . .  . . . .

Garnitur zawierający cygarniczki do cygar, 
cygaret i  w ir g in i j , w  pudeł*"  skórza.iem . 

Garnitur: cygarnica, sebowek oa papier, tytoń 
i zapałki w pudełku. . • • • . . .

Garnitur fajka, cygarnica, jedwabny kapszuk
w skórzanem pudełku  ...............................

Garnitur: turecka fajka z rozkładanym cybu- 
chem i bursztynowym mundsztukiem, cy­
garnica i jedwabny kapszuk na tytoń w
pudełku  ...................... .....  • * •

Garnitur: fajka John Buli, cygarnica do cy­
gar i  eygaret w skórzanem pudełku . ,

Garnitur: fajka ze  składanym cybuchem ze 
słoniowej kości i cygftrnicą. w skórzanem 
juchtowem pudełku

Kompletny garnitur do paleuia, składający się 
Z fajki, cygarnicy u c y g a r  i papierosów,
krzesiwa, kapszuk* ua tyton, lontu, maszyn­
ki do cygaret i t. d. . . . .

Do tego odpowiednia elegancka kasetka

Na żadanie będą także wyrabiane sztuki od 5 złr. do 100 i obliezane według cen fabrycznych. Zamówienia należy adresować do
MJ IL a R B  mz J W  -  I 9 &  - A -  %  A  X l 9

W i e d n i u ,  P r a t e r s t r a s s e ,  T v  r .  6 ( ł .
1̂ -  S p r z e d a ż  e n  K ro s  i  e n  d e t a l i .  —  Zlecenia wykonnją się ZŁ pobraniem pocztowem lub nadesłaniem gotówką.

2549 10 -10 0

W ła ś c i c i e l  i  w y d a w c J. 0. BogosŁ Redaktor odpowiedzialny: Bemyk Rewakowicz Z drakami .DzienniKi. Polskiego “ pod zarządem L. Zubalewicza ulica Halicki. I. 52.


